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(Bieżące wiadomości z zagranicy. — Intervlew z 
Mnchtarem baszą - Prasa moskiewska o wniosku 
Piltza i KamiŁskiegw na ujeździć literacko-arty­

stycznym w Krakowie. — Illuzje centrallstów.)

Zajście między Anglią a Francją co do mi­
sjonarza Shawa, uwięzionego w swoim cza°ie w 
Tamatawe przez Francuzów, zostało jak donosi 
Temps, ostatecznie załatwione Rada ministrów 
postanowiła wypłacić mu odszkodowanie. Lepiej 
byłoby dla przyjaźnych stosunków Francji z 
Anglią, gdyby cała ta  awantura, na której nie 
było wiele, wcześniej załatwioną została. St. 
James Gazette z powodu podróży Ferryego wy­
raża swe ubolewanie, że francuski prezydent 
ministrów w mowach swoich nie wyrzekł ani 
jednego słowa, z któregoby można wnioskować 
o zaufaniu Francji do Anglii. Konserwatywne 
to pismo zwraca uwagę, że mógł przynajmniej 
wspomnieć o zajściu tamatawskiem, a jednak 
tego nie uczynił. Globe konstatuje także, że 
F erry  ani Anglii, ani Francji nie dał w swych 
mowach najmniejszego zadosyćuczynienia.

W Irlandji od pewnego czasu znowu się 
mnożą zbrodnie agraryjne. W  niedzielę napadła 
gromada zamaskowanych ludzi w Sallibeg, w 
hrabstwie Cork, dzierżawcę nazwiskiem James 
Spence. Napastnicy zbili go na śmierć kijami. 
Sześciu z winnych znajduje się już w rękach 
sprawiedliwości.

£ajmującem jest zachowanie się belgradz­
kiej prasy wobec ministerstwa Christicza. Wi- 
delo, organ partji postępowej, popiera rząd w 
sprawach ogólnego i państwowego in teresu; w 
ogóle oczekuje, co dalej rząd pocznie. Risticz i 
ego stronnictwo zachowuje się także wzglądem 

nowego gabinetu z umiarkowaniem. Radykali 
sami trw ają w ostrej opozycji i teraz już gło­
szą w Samoupruwie, że Christicz jest zdecydo­
wany na zamach stanu, i że nie można od niego' 
niczego dobrego się spodziewać. Rozsiewają oni 
pogłoski, że ministerstwo Piroczauaca pozosta­
wiło milion dukatów dehcytu, ale nie mówią, 
kto mu powierzył tak wielką sumę. Sądzą, że 
pogłoski te rozpuszczane są jedynie w celu za­
niepokojenia kraju.

Rozruchy chłopskie w Portugalii zostały 
stłumione. W pierwszej chwili zrewoltowani 
włościanie odparli wojsko; nadeszły jednak po­
siłki i w ten sposób wzmocnionym siłom udało 
Bię pokonać powstańców. Roch ten ograniczał 
się wyłącznie na dolinę Minho w okolicy W a­
lencji, ale miał cechę czysto agraryjną i 
nie był w żadnym związku z republikańską 
agitacją, szerzoną po miastach.

Wczoraj rozpoczęły się wybory do Radj 
miejskiej w Berlinie. Zdaje się, że wszędzie 
zwyciężyli postępowcy, a antisemici pod wodzą 
Stóckera pobici zostali. Postępowcy starali się 
pozyskać poparcie socjalistów, ale napróżno.

Na pierwszym zjeździe literatów i a rty ­
stów w Krakowie pp. Piltz, redaktor peters- 
burgskiego Kraju, i dr. Kamiński z W am aw y  
poruszyli sprawę błędnego iuformowanii, się 
dzienników galicyjskich o stosunkach w Króle­
stwie i w Moskwie. W  przemówieniach ich było 
wiele przesady i nieuwzględnienia, na co zwró­
cono ich uwagę. Mimo to zjazd przyjął odno­
śną rezolucje j e d n o g ł o ś n i e ,  aby zadokumen­
tować, że jeżeli w pismach n.e tórych pojawia­
ją  się błędne czasami, niedokładne wiadomości, 
to nawet te n i e d o k ł a d n o ś c i ,  pozbawione 
zresztą z ł e j  w o l i ,  radby zjazd zupełnie usu­
nąć z polskiego dziennikarstwa.

Zdawałoby się, że prasa moskiewska po- 
winnaby rezolucję zjazdu przyjąć z największem 
uznaniem. Tak też zrobiła prasa petersburgska; 
natomiast moskiewska nie posiada się z tego 
powodu ze złości i ciska na nas najrozmaitsze 
insynuacje.

„Uchwała zjazdn — pisze Kątków — miała 
jezuicki cel odwrócenia uwagi od istotnego (?) 
stanu rzeczy, szczególnie w krają Nadwiślań­
skim. Jakkolwiek poźądanem by było powstrzy­
manie kłamstw (o Moskwie), to jednak, znając 
jezuicki charakter polskiej inteligencji i zesta­
wiając uchwałę zjazdn z agitacją antimoskiew- 
ską, silnie rozwiniętą w ostatnich czasach na 
całej przestrzeni dawnej r f  iczyp^polite (!), nie 
można nie przyjść do wniosku, ie  nehv u a  ta  
jest niczem innem, jak  tylko środHen eolsku- 
jezoickim, obliczonym na to, ł te b y  od- 

Tócić oczy kogo należy od agitacj twórców 
odbudowy ojc*JZńy (bezobraz(jtworfinycL a tb f-  
dowatidami atćżfty). W  iafcwre *r ostaH cb  
czasach było tu  (w Królestw*#)/ w  aObtyis t e  
nie komponować na Moskwę wszelkie, nawck 
niemożliwe fałsze, szerzyć ó niej kłamliwe wie­
ści, oczerniać przy każdej sposobności. W pol­
skich salonach i w ogóle w kołach „budowni­
czych Królestwa" opowiadano sobie złofitorr 
anegdoty o Moskwie, ganiono dzia Jnosć kna- 
comitości moskiewskich, ujmowano im przymio­

tów dodatnich, potęgowano ujem’ a  I ”! więcej 
eto komponował, śmielej wymyślał i kłam ał, 

tern bardziej zwracał na siebu uwagę otoczenia, 
zdobywał popularność i opinię dobreg patrjo- 
y . Wielu zrujnowanych „hrai iów“ polękich ;z 
tego tylko się utrzymywało, ie  bawili u ę  plot-' 
uuni o Moskwie i puszczali je w koła szlacMy 
i inteligencji. Te Wymysły chorej fantazji P®*; 
skiąj szczególnie wybujały w osta nie

Standard otrzymał następującą depeszę od 
swego korespondenta z Wiednia pod datą 15. 
bm. „Dzisiaj miałem rozmowę z Ghazi-Muchtar 
baszą. Turecki feldmarszałek wyraził naprzód 
swoje zdziwienie, zkąd w pewnem porannem pi­
śmie londyńskiem pojawił się szczegółowy opis 
jego rozmowy z księciem Bismarkiem. „Proszę 
pana, rzekł, uważać każde słowo tego sprawo­
zdania za nieprawdziwe. Nikt oprócz mnie, mo­
jego władcy i księcia Bismarka, nie wie i nie­
ma prawa powiedzieć, że wie, co ze sobą mó­
wiliśmy. Pojechałem do Niemiec naprzód, żeby 

oddać wysoki order, który nadał sułtan niemie­
ckiej cesarzowej; dalej, żeby być obecnym na 
manewrach, na które mię cesarz jak nauprzej- 
miej zaprosił; a, oniec, żeby w imienin snłta- 
na podziękować cesarzowi i ks. Bismarkowi za 
ov*rf wielką przyjaźń, jaką nam ciągle okazują, 
a której ponowne złożyli dowody, dając nam 
zdolnych urzędników, którzy już wiele dobrego 
zdziałali. Co do rzekomej mojej misji zawarcia 
trak tatu  i cokolwiek o mojej podróży pisano, 
niech wystarczy, jeżeli powiem, że jestem żoł- 
niei am, a nie dyplomatą. Dostojny mój wład­
ca życzy sobie przyjaźnych stosunków ze wszy- 
stkiemi mocarstwami bez wyjątku, a naturalnie 
przedewszystkiem z najbliższymi sw yni sąsir- 
jd u n i: Austrją i Mdskwą.“

Próbowałem następnie wybadać go, jakie 
uzyskał "ezultaty w Berlinie i Friedrichsruhe, 
le pod tym względem okazał się większym dy­

plomatą, aniżeli się przyznał. Aby uniknąć dal­
szych zapytań, skierował Huchtar basza roz­
mowę swoją na stosunki między Anglią a Tur- 

Mój władca, rzekł, był zawsze szczerym 
'tp łte o ie le m  Anglii i ja  nim także jestem.

j®* pan jednak dobrze, że w ostatnich cza­
sach A glia, najlepsza nasza aljantka, nie naj­
lepiej się a nami obchodziła. Wiemy bardzo do­
brze, że u was rządzą naprzemi&n dwie partje 
1 że wyrządzoną nam krzywdę mamy przypisać 
jednej z tych partyj, ale nie Anglii. Skutek 
jest jednak zawsze ten sam. Weźmy np. sprawę 
egipski Zapewniam pana, wiem to bowiem od 
samego sułtana, że z odrobiną dobrej woli mo­
żliwe było zupełne porozumienie między Turcją 
a Anglią. Nawet teraz, gdy nadchodzą ciągle 
petycje z Egiptu, aby sułtan, jako chalif użył 
swego olbrzymiego wpływu, w celu wypędzenia 
z kraju cudzoziemców, t. j. Anglików, nawet 
t« i as: daje sułtan petentom zawsze uspokajającą 
odpowiedź. Zamiast korzystać z niezadowolenia, 
sułtan uspakaja namiętności ludu przemawiając 
doń słowami: „Mam z; w°*e nadzieję, że da 
się przyprowadzić do skstku korzystne porozu­
mienie z Anglią. Nie zakłócajcie spokoju w kra 
ju, ale czekajcie, aż przyjdzie do tego porozu­
mienia." Czyni to sułtan z przyjaźni dla Anglii 
Sądzę, że w Anglii wiedzą dobrze o naBze 

rzyjaźni i ze nie podejrzywają nas o żadne in­
trygi. Pragniemy tylko trochę dobrej woli, jaką 
okazują nam inne narody, na których ham 
mniej zależy, np. Niemcy."

Podnieśliśmy łn i dwa irfcy iły  wieaens«de- 
go półureęanwca 'W PeSter ‘ Lldyd&e pod uap." 
„Fikcje i illuzje", w -.tórych mowa była o tern, 
czem centr&liści publiczność chcą łudzić. W trze­
cim i ostatnim artykule słynny ten półnrzędo- 
wiec przedstawia, czem siebie centraliści uwodzą, 

wykazuje im stanowczo, że choćby powołano 
do steru nowy gabinet z lewicy, a ten Radę 
laństwa rozwiązał, to nowe wybory nie wyda- 
yby większości dla centralistów. W  najlepszym 

dla centralistów razie decydowałby klub Coro- 
niniego, na którego jednak centraliści zgoła li­
czyć nie mogą — „za to ręczymy", dodaje pół- 
urzędowiec. Hr. Coronini może swoją rezerwo­
wą politykę obecną zamienić w otwarcie nie- 
przyjażną hr. Taaffemu, ale też hr. Coronini je ­
szcze bardziej niż konserwatywny hr. taffe 
odrzuca wrogą narodowościom politykę Herb­
sta, Chlumeckiego itd.

Więc też niechaj się nie łudzą centraliści, 
aby nowy, pod ich opieką rządową wybrany 
parlament cofnął zmianę rajchsratowej ordyna­
cji wyborczej co do Czech, i tym sposobem 
przysporzył im 12 mandatów. Hr. Coronini prze­
cie dziwił się w Radzie państwa, czemu się u- 
chwalanej dli, Czech zmiany w reszcie także 
krajów Austrji nie zaprowadza „Jednem sło­
wem, zapewnia półurzędow.ec, choćby nawet 
centraliści do steru przyszli, t  większości w 
Izbie posłów już nigdy mieć nie bedą.“

Zresztą z takiej lewicy, jaka jeist obecnie, 
nigdy gabinet nie zostanie utwórz iy, nawet w 
takim razie, gdyby korona odstąpiła od konsty­
tucyjnego zwyczaju wybierania gabinetu z łona 
więk :ości parlamentarnej. Na poparcie też czy 
to z Pesztu, czy z Berlina, niechaj centraliści 
nie liczą Obecny rząd przedlitawski i więk • 
bzość Rady państwa szczerze sprzyjają Węgron., 
ttórym też ani w myśli, mieszać się dó sprawi 
przealitaw skich, Ber] 1 zaś nie rozkazuje w 
wewnętrznej polityce A ustrji, a nadto całkiem 
się na nią pisze.

Ogółem, kończy półnrzędowiec, gabinet 
Taaffego stoi obecnie silniej niż kiedykolwiek 
dawniej i lewica z swoim obecnym programem 
nigdy do Stein nie dojdzie.

w Galicji nie mogły przyaosić Krajowi odpo 
wiedniej korzyści. Najdobitniej to się okazało 
przy szkołach wydziałowych. Nie m iały one 
dostatecznej iiości uczniów i powszechnie doma­
gano się ich zniesienia jako nietrzebnych wcale. 
Już na poprzedniej sesji sejmowej dr. Czerkaw- 
ski postawił wniosek, a sejm uchwalił, rezolu­
cję domagającą się u rządu zmiany państwowej 
ustawy szkolnej dla rozszerzenia 1 “kresu sejmu 
krajowego, aby mógł organizację i plan nauk 
w szkołach Indowych zastosolrkć do potrzeb 
kraju. Przy uchwalaniu nowelR szkolnej usil­
nych starań dołożył dr. Czerkawski, iż istotnie 
ustawą państwową rozszerz' 10 w tej mierze za­
kres sejmu i rozwiązano ma rę e. Sprawą zaś 
odpowiedniej dla kraju naszego organizacji i 
planu nauk zajmował się dr. Gierkawski od la t 
kilku, i gdy państwowa n< rclli izkolna została 
w W iedniu uchwaloną, przedłożył Wydziałowi 
krajowemu gotowy projekt ustawy, a W y­
dział projekt ten przyjął i uchwalił był od sie­
bie wnieść go do sejmu. Późnię} jednak tę  u- 
chwałę afńął, postanawiając gnany projekt 
marszałkowski wnieść jako ,wójMo sejmu.

Dr Jzerkawśki jednak nie d a | sprawy za wy­
g rały , lecz projekt, przyjęty piet* > iie a potem 
przez Wydział krajowy porzuconi, jako wniosek 
własny postawił w sejmie. Iw3 f e  główna i naj­
ważniejsza część tego wniosku. *obehnująca or­
ganizację i płan nauk, zosta>* . Lko Ustawa u- 
chwaloną w sejmie.

Oto jest jedyna doniosc. zdobycz bieżącej 
sesji ejmowej. A zawdzięczać Ją mamy wiel­
k i^  znajomości rzeczy i wytrwałości jednego 
posła, jego iystrem n 1 daleko sięgającemu po­
glądowi *a sprawy krajowe r «t długie w ci­
chości przygotowywał £■ ą  obecnie stało się 
natawą. T  , - J ^ a ł o  się, ^  nie if  klubach naj­
ważniejsze iprawy poczynają się i dojrzewają, 
lecz w  ‘i.* •nłi-.h pojedyńezych światłych po­
słów. (My W ten sposór dojrzeje rzecz, wtedy 
nieprzepartą swą siła pociąga i cały sejm za 
soh

Z rielkim szni w  otworzyło ię Koło po­
słów ś  karji gmin, ażeby się nart i  nad po­

rze mi włościan, ich żyezenia i ia  ni zba-
i i  i'potem  wnioski stawiać w sejmie. Dotych- 

ulasuwy 1 iltab  tych narad rói na się zeru. 
Bpisano pobieżnie rozmaite i i  ani*, chociaż do 
tego nie trzeba było zupełnie tworzenia Koła 
poetów włośdańskich. D o ^ ć  było przejrzeć pro­
tokoły dawniejszych sesji sejmowych. Każda ze 
spraw, poruszonych w tym nowosłożonym ka- 
tidogu j?otFg|b 1 ośc a, je  '  yła^ kilkakrotni 
podnoszoną a  nawet rozbić mą w sejmie, w dzien­
nikarstwie, w Radach powiatowych. I  ani na 
jeden wniosek do ustawy lub rezolucji nie zdo­
było się Koło włościańskich posłów. A co szcze­
gólniejsza, w tym spisie spraw najważniejsze, 
najdotkliwsze dla włośeian są tylko lekko wspo­
mniane, jak  np. potrzeba reformy ustawy drogo­
wej, której niesprawiedliwość tak  jest bijąca w 
oczy. Zdawałoby się, iż utworzono Koło to jak­
by w zamiarze, aby pojedynczy posłowie nie 
stawiali wniosków od siebie i nie zakłócali spo 
kojn sejmowego. I  czynność takiego Koła po­
staw ił Czas na równi z czynnością czteroletnie 
go sejmu, czem tylko je ośmieszył !

Wczoraj sejm dla wędrującego po Galicji 
teatru  rnskiego uchwalił subwencję w kwocie
5.000 złr. Nic nie mamy przeciw wysokości tej 
subwencji, zabezpieczającej prawie zupełnie ga­
że artystów ruskich na rok cały. Ale dlaczegóż 
sejm dla żadnego wędrownego tea tru  polskie­
go nigdy nie chciał uchwalić żadnej kwoty, 
chociaż proszono tylko o subwencję roczną od
1.000 do 2.000 złr. Z tego powodu polS i  teatr 
wędrujący upadł w Galicji zupełnie. Każda dy­
rekcja, rozpoczynająca nawet z funduszami pe- 
wnemi, w końcu bankrutuje. Dawniej z teatrów 
wędrujących zasilały się sceny stołeczne. Dziś 
polskie tea tra  wędrujące przygniotła ostatnia 
nędZL, a aktorowie zeszli na żebraków! A je­
dnak teatra  te mają krzewić słowo i myśl pol­
ską po miastach i  miasteczkach. Jeżeli sejm da­
je wędrownym teatrom ruskim subwencję tak 
znaczną, to niechże pamięta i o wędrownych 
teatrach polskich.

Szrejbera) którego kandydaturę na rabinat bez­
zwłocznie by podniesiono po wyborach. Przeszła 
jednak lista postępowych tudzież starowierców, 
pragnących iść ręka w rękę z resztą ludności 
krajowej. Wybrano więc p. Mendelsburga, Prop- 
pera, Oettingera, Rosenbl&tta, Eiuenschutza, J&- 
kobsona, L&nd&ua, Feintucha, Spirę, Bobera, 
Goldg&rta, Mirtenbauma, Cypresa i Rittermana. 
Piętnasty nie otrzymał absolutnej większości, 
na niego więc będzie jeszcze raz wybór.

W  skutek wezwania namiestnictwa o prze­
prowadzenie organizacji stowarzyszeń rękodziel­
niczych w myśl nowej ustawy przemysłowej, ma­
g istra t podał szablon do łąc enia się mniejszych 
cechów w większe stowarzyszenia dla rękodzieł 
mających już oddawna cechową organizację 
jako też pozbawionych takowej. Na zwoi nem 
przedwczoraj przez Izbę handlowo-przemysłową 
zgromadzeniu majstrów, projekt m agistratu był 
oddany pod dyskusję. Sprawy tej jednak nie 
załatwiono: opinię swoją objawią cechy za dwa 
tygodnie. Całe przedwczorajsze posiedzenie za­
jęła inna sprawa, mianowicie czy połączyć się 
z żydami w jedno stowarzyszenie czy nie. Wiele 
było głosów za tern, ale większość oświadczyła 
się przeciw. Ustawr jednak z d. 15. marca nie 
zna podziałów religijnych i wręcz oświadcza, że 
wszyscy rękodzielnicy, zajmujący się pewnem 
rzemiosłem w danym okręgn, m u s z ą  należeć 
do jednego stowarzyszenia. Miałem zaszczyt je­
szcze w przeszłym roku wykazywać niedogo­
dności projektowanego przymnsn korporacyjne­
go, ale go sami rękodzielnicy żądali, docóź te ­
raz występować przeciw tema.

Myśmy wykazywali niedogodność ekonomi­
czną, ale nie zgodzimy się z motywami dzisiej­
szych opozycjonistów, bo z punktu interesów 
narodowych łączenie się żydów i chrześcian w 
jedno stowarzyszenie będzie pożyteczne, uła­
twiając uobywatelenie żydów, a jednocześnie 
odpowie interesowi rękodzieł i ułatwi wykony­
wanie tej samej kontroli przy wyzwołinach te r­
minatorów, o którą w przeszłym roku tak  się 
dobijali rękodzielnicy. W szak posądzają o par­
tactwo żydów; jeżeli więc będzie się ich miało 
>od okiem, łatwo się temu zapobiegnie, nota 
ene jeśli większość cecha będzie niepartacką. 

Jako  jeden z motywów przeciw łączenia się z 
żydami, podnoszono obawę o dotychczasowy ma­
jątek  cechów, które ustawa nakazuje przelewać 
na nowe stowarzyszenie; wyrażono więc obawę, 
aby drogie zabytki cechowe z przesi-łych wie­
ków nie poszły z czasem na łup do lundlarzy 
na Kazimierza. Ale o tern w następnym liście.

3) po schwytaniu przed kilku dniami Schwar­
za, ogień znówiwybuchł w Dorpacie.

W Dorpacie zresztą są tern wszystkiem mo­
cno przerażeni i nie wiedzą, jak  sobie radzić. 
Dowodem tego jest ogłoszenie policmajstra miej­
scowego Rasta, które ukazało się w gazetach 
dorpackich i brzmi jak  następnje:

„Tysiąc rubli nagrody! Wobec faktu pod­
palenia domów nauczyciela Treffnera i profeso­
ra  Bottchera na ulicy Techelfersch, ten kto wy­
mieni podpalacza lub da o nim wskazówki, 0- 
trzym a w mojej kancelarji 1000 rubli nagrody. 

Dorpat d. 29. września 1883.
Policmajster Hast.* 

Bądź co bądź, te  fakta są bardzo ciekawe i 
bardzo tajemnicze.

Sprawy sejmowe
L w ó w  d. 20. października.

XXX.

(Jodyny
szkuiiia,

resultat bieżącej sesji sejmowej, ustawa 
zasługą dr. E. Czerkawskiego. — Bezu- 

żytecznofić ntworsenia Kola posłów włościańskich. 
— Subwencja 5.000 złr. dla tegorocznego teatru 
rnskiego ■— a dotychczasowe odmawianie subwen­

cji wędrownym teatrom polskim.)

Dzisiaj kończą się posiedzenia sejmowe. A 
rezultat 36-dniowych obrad będzie bardzo szczu­
pły. Prócz załatwienia hRM bicie potrzebnych 
spraw adn nistracyinycL przeszła "do skutku 
jedynie jedna ustawa wieikw' doniosłości, obej­
mująca plan organizacji i nauk w szkołach lu­

dowych i wydziałowych. A zasług główna u- 
chwalenia tej ustawy należy się dr. Euzebiu­
szowi Czerkawskiemu. Dotąd sejir R*rda szkolna 
krąjr »a musiały się stosować co do ' irganizacji 
i pJańu nhuk w szkołach lud j w j  eh 5 wy [ziało- 
w jch .do ustawy państwowej, zupeł-ie ńieprzy- 
padająpej do potrzeb naszego Krain l szkoły te

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Krikóy d. 19. paźds unika 

(h.) Oburzenie przeciw centralistycznemu 
dziennikarstwu, a zwłaszcza przeciw Neuefreie 
Pr. h wzrasta ■ 1 dniem każdym tak  na pro­
wincji jak  tu  w Krakowie. A rtj nły jsj pisane 

odsieczy iedeńskiej przepełnił; mia­
rę Cierpliwość:, w tych lnia więc ma się tn  
odbyć zgromadŁanie ludowe, które zaprotestuje 
przeciw n godziwym potwarzom wiedeńskiego 
dziennika (który nazw ał armię Sobieskiego ban- 
di rabusiów) i wezwie obywatelstwo do nada­
nia dotykalnego objawn powszechnemu oburze­
niu, a to przez publiczne spalenie pomienionego 
dziennika i stanowcze zaniechanie prenumeraty 
jego. Jeśli życzenie to zostanie ściśle wypeł­
nione v 71 kraju, ubędzie jnrgieltniczemn 
organo*i; jdkre’10 do ł3 1 sięcy abonentów, na 
którycS ł 1ńn zapewne wiele zależy. Będzie to 
najdot .rtjtezf dlań kara. Abonenci ci przewa­
żnie śttttdajif się-s restauratorów, k iw ;arzy i 
izraelitfl , Niechże ci c jta tn i złoża teraz do­
wód solidarność swojej z narodem. 1

Mowa o j  ach, więc zaznaczam wiado­
mość o idbytych wczoraj ryborach do zborn 
izraeuckiego w miejsce tyeh członków, którym 
się skończyło triennium-, jest ich jak  wiadomo 
p< owa, tj. piętnastu. Głosowano w trzech kn- 
rjkch: inteligencja, realnościowi, ham 1 z  prze 
mysłem W alk między ortodoksami ~ postopo 
wym była bardzo z a te rt,, a Tinó**two kobiet 
wzięła Czynny ud: -f w agitacji ulicznej za 
stronnikami Korni tera  (zięcia nieboszczyka

M  o  m  k w a .

Dzienniki angielskie podały wiadomość, że 
z Petersburga wysłano osobnego kurjera do ca­
ra, gdy bawił w Kopenhadrs, z dokumentami 
tajnej policji o knowaniach nihiiistycznych Ko­
respondent petersbnrgski Germanii podaje W tej 
sprawie następujące szczegóły:

Moskiewski urzędnik Mołodow, który był 
dawniej tajnym ajentem i po otrzymaniu dymi­
sji na własną rękę traktow ał dawne swe rze­
miosło, wszedł na ślad rozgałęzionego bardzo 
sprzysiężenia, do którego należały nawet wyso­
ko postawione osobistości. Dostały mn się także 
do rąk dowody liczne na to, że tak  urzędnicy poli­
cyjni jak  i urzędnicy dworscy dawno już znosili się 
z nihilistami, a nawet dawali im znaczne sumy 
z powierzonych im pieniędzy skarbowych. Pozbie 
rawszy te dowody chciał Mołodow osobiście wrę­
czyć je carowi, ale żadną miarą nie mógł o trzy­
mać audjencji. Podróż cara do Kopenhagi naprowa­
dziła go tedy na myśl napisania rekomendowanego 
lista do duńskiego króla z prośbą o wręczenie 
załączonych dokumentów. Mołodow napisał prze­
to n-anenzki list do dońskiego monarchy, wło­
żył w kopertę zebrane dokumenta i oddawszy 
na pocztę, otrzymał pokwitowanie z odebranej 
przesyłki.

Tymczasem list z dokumentami Mołodowa 
nie poszedł wprost do Kopenhagi, lecz do tak 
zwanego „czarnego gabinetu", gdzie go odpie- 
czętowano, przeczytano i Mołodowa. zasadzono 
do kozy za przesyłanie carowi dowrmentów dro­
gą pośrednią. Szef tajnej policj kazał nadto 
przyaresztować wszystkie osobistość, wymienio­
ne w dokumentach Mołodowa a następnie wy­
słać do Kopenhagi kurjera z papierami zabra- 
nemi uwięzionemu

Okazało się obecnie, że wszystkie jźary, 
które od niejakiego czasu nawiedzały Dorpat, 
powstały * podpalenia. Podpalaczem okazał się 
st" t  uniwersytetu miejscowego wydziału le­
karskiego. Dawid Schwarz, rodem .z Potersburga.

ty reszto w anie tego studenta jednak nie zdo­
łało dotąd rozjaśnić dziwnej i nie wy tłum aczy 
nej tajemnicy. Gazety niemieckie wychodzące 
w Petersburgu i Dorpacie wypierają się zawzię­
cie Schwarza, twierdzą, że nie jest Niemcem, ze 
n.n1eżał do nihilistów i t. d.

Herold Petersburski tak  o tern pisze:
„Jest podejrzenie, że Dawid Schwarz udaje 

pomięszanie zmysłów, że podpalrł, przyczem 
dwoje ludzi zginęło, tak  w Dorpacie jak i Pe­
tersburgu w „Celach nihiiistycznych", i w razie 
sohwytania postanowił udawać pomięszanie Ł z. 
„pvromauię.“ Koledzy jego twierdzą, że często 
palący się papieros lab palącą się zapałkę 
przytykał do osób, że w Petersburgu spaliwszy 
•staj. ię  p. Bucka, zapalił w końca drzewo, które 
-Ełkiem zgorzało.

P  ypuszczenie jednak, że ScLwarz jest pro­
stym tbrodniarzem, mającym swoich wspólni 
ków, potwierdza się tem, że 

J.) współczesnych pożarów w obrębie gmach 
uniwersyteckich, na ulicy Botanicznej pa ulicy 
Miętusnej i t. p. nie mógł wzniecić sam Schwarz, 
gdyż jak to udowodnionor w czasie tych ogniów 
znajdował się o 35 wiorst od Dorpatu^,

2) rzeczone pożary wzniecane zostały temi 
men 1 ś: odks ifc iskieb Schwarz używa?, t  j. 

gatganim ' nasiąkniętemi naftą i p.;

Sprawozdanie sejmowe.
XXIII .  posiedzenie dnia 19. października.

(Dokończenie)

Preliminarz budżetu kraj. Rady szkolnej 
poprzedzony jest sprawozdaniem, z którego wy­
ciąg podajemy:

G. k. ładu szkolna krajowa preliminuje 
wydatki fnndnszn szkolnego na 645.039 złr., 
W ydział krajowy oblicza dochody tego fnndn- 
szn na 126.571 złr. Z zestawienia tych dwóch 
cyfer wynikałby niedobór 518.468 złr Zam­
knięcie rachunków za rok 1881 wykazujo wy­
datki 581.654 Złr., dochody 257.867 złr., niedo­
bór 323.787 złr. Według zamknięcia rachunków 
za rok 1882 wynosiły wydatki 525.077 złr., do­
chody 138.733 złr., niedobór 386.344 złr.

Byłyby więc według przedłoźonag preli­
minarza w porównaniu z wynikło icią z  roku 
1881. wydatki większe o 63.385 złi., aochody 
mniejsze o 131.296 złr., niedobór większy o 
194.681 złr.

W  porównania z wynikłością z ro*u 1882. 
byłyby preliminowane na rok 1884 wydatki 
większe o 119.962 złr. dochody mi>>i«ZB o 
12.162 złr., niedobór wię-szy o 132424 złr.

C. k. Rada szkolni przekroczyła uchwalo­
ny przez sejm prelimii s t  ry^atków w ^okn 
1881. o 96.867 złr. W 1882. o 14,212 złr

Komisja wnosi w rubryce I. ni zasiłki dla 
funduszów szkolnych o k n o w y c h  uchralić > k o  
wydatek zwyczajny 306.000 złr., nadzwyczajny 
5.000 z łr

P n ę  tej rubryce komisja prz; lomin , że 
już w sprawozdaniu o budżecie na rok 1880. 
podała do wiadomości sejmu, że czuła się obo- 
rii>zan t wejrzeć w te, ezy rachunki z  obrotu 

funduszów okręgowych tak  są prowadzone, iżby 
dawały rękojmię prawidłowego temi , fnndnsza- 
mi obrotu, i że pod tym Względem komisja nie 
doszła do rezultatów za .owalniających. „Siedm 
lat", mówi komisja w owem sprawozdaniu, „n- 
płynęło od wejścia w ;ycie era; wej ustawy 
szkolnej, a są okręgi, które dotyc czas nie zło­
żyły ani jednego zamknięcia rachunków, -ie .m a  
zaś takiego- kręgu, któryby za wszystef czas 
ubiegły krajowej Radzi" smolnej achnnki był 
przedłożył Po latach n ia jie ju  takie jnogą po­
wstać niedostatki i powjM^nia, że nikt ładu 
nie dojdzie. Cierpieć na tem może przedewszyst­
kiem rzecz główna, Ł j. szkoła, ale ucierpieć 
może także fnndnsz krajowy, który w końcu 
musi zastąpić wszelkie niedobory w,okręgach, 
bez względu na powody »tdch niedonoęów."

Ziściły się niestety smutne przeu aywania 
komisji. Odezwa c. k. Rady szkolne -do Wy­
działu krajowego, podt na do wiadomości a  jmu 
przy preliminarzu fnndnszn szkoltyjgo, rzucą ja­
skrawe śria tło  na stan rwpjęy, i ; |  kutecz- 
ność ustawą . postanowionego ze strony tejże 
Rady nadzori Komisja powtarza i dziś jsg-.cze 
to zdanie, które wypowiedziała wówczas, że 
zarząd funduszami szkolnenu nie., jest dla Rad 
okręgowyeh prerogatywą, ale noznosnym cię­
żarem, i że lepiąjby byłoby przenieść ten za­
rząd na inną, i to wyższą władzę. Ale jak 
wówczas tak  i dziś komisja nie czaję się powo­
łaną do zyn.^ ia wniosków na zmiany w usta­
wach szkolnych.. Komisja mniema, ie  w pier­
wszej linii do .ago powołaną jest Rada szkolna 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. Obie 
te  władze z własnej praktyki poznać mogły i 
przyczyny obecnego stanu i środki przeciw te- 
mn zaradcze. W  r. 1880. komisja poprzestała 
da wyrażeniu życzenia, aby ze strony powoła­
nej odpowiednie wnioski zostały jak  najrychlej 
pod św iatłą rozwagę sejmn poddane. Chcąc 
dać niewątpliwy wyraz przekonaniu swemu o 
bezładnym stanie rachunków okręgowych, ko­
misja uczyniła w sprawozdi l in  o zamknięciu 
rachunków za rok 1877. wniosek, przez Wysoki 
sejm w uchwałę zamieniony Wzywa się c. k. 
r «d, aby polecił uporąądko rać rachunki fun­
duszów szkolnych okręgowych. 3-dy jednak od 
owego czasn sten rzeczy me zmienił się na le ­
psze, gdy utrzymanie ładu w rachunkowości 
funduszów szkolnych, < nie jest zabezpieczone, 
gdy znaczne przekrocwuiA budżetu szkolnego 
rokrocznie się powtarzają, tak  i i  z tego powo­
du fundusz krajowy nateionym  bywa na nie- 
przei dzi»o i dlatego niepokryte niedobory, 
komisja widzi się, zniewoloną do postawienia 
wnios>n Wysoki sejn racz. uchwalić:.

Sejm poL W ydziałowi krajowemu przed­
stawić na najbliższej sesj: sejmowej ^wnioski 
wsględe zarządu funduszami szkolnemi i za­
pobieżenia przekroczeniom pićlinńnarza fundu­
szu szkolnego.

W- rubryce H . Rada sz colna domaga się na 
substytucje kwoty 166.365 złr. W roku szkol­
nym 1883/4. będzie w szkołach ludowych około 
370 klas równorzędnych- Zamknięcie rachunków 
z r. 1881. wykazuje wprawdzie w tej pozycji 
137.657 złr... W Ti 1882. wydatek rzeczywisty 
wynosił 108.424 zł 1 ie loś* klas równorzę­
dnych byłi w tych latach większą niż w bie­
żącym roku, * iwracano także w tych latach 
1 tej rubryki funduszom okręgowym wydatki, 
poczynane w poprzednie! lątacn' w zastępstwie

I



funduszu krajowego. Na rok 1883. uchwalił 
sejm w tej pozycji 75.000 złr. Komisja mniema, 
iż na rok 1884. wystarczy 88.000 złr. W na­
stępnych pozycjach Rada szkolna preliminuje 
po raz pierwszy na wynagrodzenie nanczycieli 
za godziny nadobowiązkowe 3.503 złr. i za za­
stępstwa chwilowe także 3.500 złr. Komisja 
niezaprzecza, że tu  i ówdzie mogą być podobne 
wydatki potrzebne. Ale sumarjusz preliminarzy 
okręgowych "rykazuje ogół wydatków w kwo 
cię 1,350.974 złr. Komisja mniema, iż przy tak  
wielkich samach łatwo znaleźć się może pokry­
cie dla kwot stosunkowo drobnych, które Rada 
szkolna preliminuje na pomienione, a bardzo 
niepewne wydatki.

Szkoda, że sejm przyjął obyczaj nieodczy- 
tywania sprawozdań. W skutek tego publiczność 
słyszy następnie rozprawę o sprawozdaniu ko- 
misyjnem, i siedzi jak na tureckiem kazaniu 
nierozumiejąc nic, o co chodzi.

Po przedłożeniu powyższego sprawozdania 
zabrał głos namiestnik Z a 1 e s k i, by oświadczyć 
Izbie, że komisja z preliminarza kraj. Rady 
szkolnej powykreślała wydatki, które muszą 
być pokryte w wykonaniu obowiązującej ustawy 
szkolnej. Stało się to np. zaraz w rubr. I. z 
wydatkiem na utrzymanie klas równorzędnych, 
których tworzenie nie zależy od kaprysu, jakby 
się komu wydawało, ale uwarunkowane jest 
ściśle przepisami ustawy. Wykreślono dalej wy­
datek na „zastępstwa" itd. Okoliczność ta  sta* 
wi kraj. Radę szkolną w najprzykrzejezej sytua­
cji, i zmuszs ją  do radzenia sobie przekfocze- 
nimi budżetu, co znowu jest przedmiotem ostrych 
zarzutów. Prosi tedy Izbę o wyrozumiałość i o 
dostarczenie kraj. Radzie szkolnej środków, ja­
kie musi mieć koniecznie dla zadośćuczynienia 
ustawom obowiązującym. Zastrzega sobie głos 
przy specjalnej dyskusji nad rubrykami.

P. C h r z a n o w s k i  przypomniawszy ramy, 
któremi skrępowano autonomiczne chęci kraju 
pod względem szkolnictwa, winę nieładu w go­
spodarce funduszami składa na rząd i na du­
alizm, zaprowadzony ustawami, krytykuje ostro 
braki administracji, zarzuca kraj. Radzie szkol­
nej, iż od la t 11, dzięki pilności nieboszczyka 
Henryka Szmitta, ogłaszając co roku sprawo­
zdanie o stanie szkół ludowych, ani jednego 
sprawozdania nie uczyniła o stanie szkół śre­
dnich, wytyka dalej w zarządzeniach kraj. Ra­
dy szkolnej niepatrjotyczny kierunek np. z za­
kazem „Wieczorów pod Lipą* Siemieńskiego, 
które zabroniono w bibliotekach szkolnych i po­
pierając w ogóle zapatrywania komisji budże 
towej, twierdzi, że dopóki nie zostanie radykal­
na reforma ustawodawstwa szkolnego zastóso- 
wana do potrzeb i stosunków krajowych i dopóki 
w kraj. Radzie szkolnej obok wytrawnych pe­
dagogów nie będą zasiadać dobrzy administra- 
torowie, dopóty nie będzie porządku, i fundu­
sze szkolne będą źle administrowane.

P. G r o c h o l s k i  broniąc również zapa­
trywań komisji i zgadzając się z ostatecznemi 
jej wnioskami, zapowiada już w jeneralnej dy­
skusji dodatkową rezolucję, wzywającą rząd, 
aby w myśl §. 35. ustawy szkoln. (o nadzorach) 
władze powiatowe były obowiązane okręgowym 
Radom szkolnym dostarczać potrzebnych sił do 
prowadzenia rachunków. Rezolucja ta  zmierza 
do uporządkowania rachunku funduszów okrę­
gowych. A skoro już jestem przy głosie, oświad­
cza mówca — to muszę zrobić uwagę na de­
klarację p. nam iestnika: praw da, że ustawa 
szkolna upoważnia Radę * olną do czynienia 
w ydatków , ale „w granicach preliminarza". 
W szak to jedyna broń każdej reprezentacji, że 
jeżeli czegoś nie chce, aby się robiło — odma­
wia funduszów. Tego prawa sejm nasz zrze­
kać się nie może.

P. M ę c i ń s k i  w walnej mowie wytacza 
kompletny ak t oskarżenia przeciwko wszystkim 
winowajcom teraźniejszego opłakanego stanu 
rzeczy w administracji szkolnej. Rzućmy prze- 
dewszystkiem okiem na przeszłość. Kraj powi­
ta ł z radością s ta tu t organiczny naszej kraj. 
Rady szkolnej. Upatryw ał w tej instytucji spad­
kobierczynię świetnej tradycji komrsji eduka­
cyjnej, i spodziewał się wskrzeszenia niejako 
takich osobistości jak Czacki, Kołłątaj i P ira­
mowicz. Rozczarowanie jednak wkrótce nastą­
piło. Otrzymaliśmy tylko jeden więcej departa­
ment w namiestnictwie. Mimo to pewne okoli­
czności wpływały na to, że się wstrzymywano 
z krytyką ż naszej strony. Powodem do tego 
były raz — powtarzające się co roku ataki 
„frakcji ruskiej" w sejmie na instytucję jako 
taką, a po w tóre: zamachy centralistycznych 
rządów na jej atrybucje. Nie było czasu do kry­
tyki, trzeba było bronić instytucji na całej li­
nii. Ale sądziliśmy, że przecież ta  Rada szkolna 
potrafi coś zrobić, mianowicie przedewszystkiem 
podneść poziom oświaty ludowej u nas. Nie­
stety nie widzę, aby się to stało. W stosunku 
do ofiar kraju za mało zrobiono! W sprawie 
szkół średnich, gdy w skutek zarzuconych an­
kiet zażądano reformy, krajowa Rada szkolna 
oświadczyła swoje non possumus, i rzecz stoi 
na jednem miejscu. Szkół ludowych za mało za­
prowadzono nowych w stosunku do funduszów 
na to przeznaczonych, których żadna władza 
autonomiczna nie odmówiła, lecz tylko nigdy 
rachunków doczekać się nie mogła. Zakopano 
się w formalności i biurokratyzmie. Mówca 
przytacza tu ustępy z instrukcji wydanej przez 
Radę szkolną co do budowy i urządzania bu­
dynków szkolnych. Instrukcja przepisuje roz­
miary okien, warunki św iatła w izbach i inne 
tego rodzaju okropności, które zdaniem mówcy, 
niesłychanie wpływały na drogość zakładania 
szkół tak dalece, że gminy, które się na to

dwa obszary dworskie, to na gminy rozrzucą po 
150 złr. bez względu na ilość numerów, a na 
obszary po 50 złr. Nikt tego nie pilnuje. In  
spektor szkolny jest przeładowany pracą biuro 
wą i wykazami. Nauczyciel — najnieszczęśliw 
sza istota. Czy wiecie panowie, że nauczyciel 
musi prowadzić 13 czy 14 książek i rejestrów. 
Taka formalistyka i biurokratyzm zabija rzecz 
i uniemożebnia wszystko.

Roztrząsając dalej cyfry budżetowe zarzu­
cił p. Męciński, że preliminarze są komisji przed­
kładane bez żadnych motywów ani' wyjaśnień. 
Stci txm np. i powtarza się co roku pozycja
38.000 na pomniejsze potrzeby naukowe. Domy­
śleć się należy, że to są globusy, mapy, liczydła 
itp. Licząc przez kilka la t wydaliśmy już sumę 
około 180.000 złr., a przecież to nie może od­
powiedzieć rzeczy w istocie, bo za taką kwotę 
można by było cały kraj zasypać globusami i 
pokryć mapami. Podobnie ma się rzecz z bi­
bliotekami, z których nikt nie korzysta, bo na 
wet niema czasu do czytania nauczyciel. Rada 
szkolna wydała instrukcje, jak  mają się prowa­
dzić rachunki Rad okręgowych, ale rachunków 
dotąd niema. Załatwiono tylko „kawałek," w y­
puszczono go z protokołu i niedbano dalej o 
wykonanie. Pan namiestnik prosił o nieokrawy- 
wanie pozycji budżetu szkolnego. Sejm bywał 
dotąd wcale skąpy w okrawywaniu, i przyzwa­
lał wszystko. Ale mimo to mamy co roku do 
czynienia z przekroczeniami budżetu. Wynosiły 
one w 1877 r. 76.000 złr., 1878 r. 50.000 złr., 
1879 r. 69.000 złr., w 1880 r. 63.000 złr. a w 
r. 1881 96.000 złr. Czyż można z tego widzieć, 
co się chce? Komisja budżetowa dawno już o- 
strzegała; że może z tego wyniknąć nieład. Wl 
tajemy sumy bez przeświadczenia o ich praw­
dziwości, ale tylko dlatego, aby nas nie obwi­
niono, że chcemy alterować rozwój szkół. 0 - 
świadczam jednak stanowczo, imieniem własnem 
i kolegów, że jeżeli w rachunkach będzie nadal 
panować taki nieład i chaos, to dziś będziemy 
wotować po raz ostatni. (Brawó. P. hr. P o t  o- 
c k i  Alfred prosi o głos.)-

P. D z i e d u s z y c k i  Wojciech przyznając 
również komisji budżetorej słuszność, wyraża 
nadzieję, że po sankcjonowania uchwalonej 
wczoraj ustawy, inny duch zapanuje w Radzie 
szkolnej, i sejm nie będzie już miał do czynie­
nia z fantastycznemi przedłożeniami. Ale w ąt­
pliwy jest, czy przy teraźniejszych ustawach za­
panuje ład w naszych funduszach szkolnych. 
Jeżeli zawiadowstwo ich rozdzielone jest na 
trzy korporacje: Radę szkolną miejscową, okrę 
gową i krajową, to ze środkami rachunkowemi, 
jakie są teraz do dyspozycji, nie wystarczy. Mu­
simy dążyć do tego, aby czynność gospodarska 
z pieniędzmi w jednych spoczywała rękach, i 
ktoś jeden był za to odpowiedzialnym. Bez u- 
stawodawczej refomy w tej mierze nie wybrnie­
my z tego moczaru.

P. hr. P o t o c k i  Alfred. Jako prezes Rady 
szkolnej kraj. stałem przez 7 la t na s tra ż y ; 
dlatego zarzuty tutaj wypowiedziane i mnie no 
części trafiają.

Rzeczywiście, żadnych rachunków niema, 
ale co do innych rzeczy tutaj wypowiedzianych, 
co do urzędowania Rad okręgowych i czynno­
ści samej Rady szkolnej, zgodzić się z mówcami 
nie mogę. Przypuszczam, że niektórym panom 
nie podoba się obecny system szkolny, i chcą 
całą budowę podkopać. System ten zastał nasz 
kraj całkiem nieprzygotowany, ale każdy przy­
zna, że jeżeli szkoły na podstawie dzisiejszego 
systemu mają być przeprowadzone, to i 4,000 00 
zł. nie w ystarczy; to są  wielkie na nasz kraj 
ciężary. Z inicjatywy dost. marszałka by łr 
wniesione tu modyfikacje, które, spodziewam się.' 
panowie przyjemicie. Przychodzimy znów J i 
tego, co dawniej było, że w szkołach mają uczyć, 
czytać, rachować i religii. To, cośmy w r. 1873 
uchwalili, było zanadto na wielkie rozmiary, 
ale od tego nie powinniśmy odstępować. Mo­
żemy mówić, że nie staje pieniędzy, ale systemu 
nie atakujmy. Ten system jest wymogiem dzie­
więtnastego wieku, a my nie możemy wracać 
wstecz. (Brawo).

W ina braku rachunków spada na m nie; 
aparatu nie było, trudność przeprowadzenia te ­
goż wielka. O chaosie nie wypada mówić. Mo­
żecie się domagać najściślejszych rzeczy, ale na 
małe rzeczy wielkich wyrazów używać nie 
należy.

J a  mam jaż doświadczenie, więc ręczę, że 
modyfikacje wczoraj przyjęte w ustawie szkol­
nej będą postępem, od czego nie odstępujcie. 
(Brawa).

Ks. bisk. S o l e c k i :  Posypały się tutaj 
zarzuty na kraj, R. szk., która najlepiej wszystko 
chciała zrobić. Tymczasem ona starała się 
wszystko wykonać; jeśli czego nie dostaje, to 
nie jej wina. Co do ] erwszego zarzutu: nieu­
porządkowana rachunków od la t 10, powiem 
tylko, że Rada szk. ponieważ nie miała sił do­
statecznych, żądała ich od ministerstwa, ale 
ono tego nie uczyniło; dlatego zarzut ten mi­
nisterstwo może spotkad. Drugi zarzut był ten, 
że nieumotywowany preliminarz Rada szk. sej­
mowi przedkładała; ale fctogo sejm nie żądał. 
Trzeci zarzut spotyka Radę i z a  tego powodu,
że za mało szkół nowych założyła w porówna­
niu z dochodami, jakiemi rozporządza. Tutaj 
znów trzeba było stósować się do wydawanych 
ustaw, trzeba było te ustawy zastósować do 
szkół już istniejących. A to wymagało wiele 
kosztów. Także trzeba było brać wzgląd na 
nauczycieli; sprawiedl*wo*ć sama nakazywała 
płacić więcej, gdyż mieli riększą pracę. Nie 
potępiajmy swojej instytucji; tam zasiadali mę­
żowie, lubiący swój kraj, taki śp. GołachowBki,

zdecydowały i dawały wciągnąć wzięciem po- tak i Małecki. Podnoszono  ̂tu taj, że zakazuje 
życzki, następnie musiały obkładać swoich człon- ~  '  ’
ków dodatkami po 400—1000 pret., i dostar­
czającym przykładem doznanego losu zrażały 
inne. Pan inspektor Olszewski skreślił nam tu­
taj onegdaj, że Rada szkolna była krępowana 
ustawą krajową w zakładaniu nowych szkół. 
Zkądże to pochodzi, że u nas jedna gmina cał­
kiem uboga ma szkołę, a w bezpośredniem są­
siedztwie jej drugie o wiele bogatsze nie mają 
żadnej ? Oto formalistyką bez koń ;a i miary u- 
niemożebniano poprostu zakładanie szkół, i od­
straszano od tego nawet najchętniejszych. Rada 
szkolna za mało ma czucia z gminą, za mało z 
Radą powiatową, a z sejmem o tyle jedynie, o 
ile chodzi o pokrycie niedoboru. Rządowi je­
dnak większej winy przypisywać nie można. 
Wszak w gronie Rady szkolnej zasiada delegat 
Wydziału krajowego, delegaci miasta Lwowa i 

Vakowa, dwóch członków ze świata uczonego, 
zamianowanych przez cesarza na przedstawienie
m/ci lałl1. ^raj°wego. Odpowiedzialnością tedy 
musimy się podzielić z rządem.
szni*^ • ?r®liminar*a budżetowego, to słu- 
w t a S m  ?auważyła, że wszyltkie cyfry
zresztą Dynowa*na ™ ™ c z e n ia Ź h . Któż m i .lesztą pilnować rzeczywistości ? U B taw a nr*«-
pisuje rozkład ciężaru szkolnego procentowo ze
strony konkurując? W  praktyce jednak tak  sie
dzieje : potrzeba 400 złr., a są dwie gminy i

Rada szkolna pożyteczne książki, że nie po­
zwala nczyć historji Polski. Ależ ministerstwo 
pozwoliło tylko Hankę kraju ojczystego ; napi 
sania takiej historji podjął się śp. Szujski, a lj 
niestety nie skończył. Dążyć powinniśmy do 
naprawy złego, ale nie rzucajmy gromów na na­
szą instytucję.

P. M ę c i ń s k i  odpowiadając p. Potockie­
mu, odczytuje pismo kraj. Rady szk. wystóso- 
wane do W ydziału k ijow ego  z loniesieniem, 
że dla uporządkowani;, rachunków Rad okręgo­
wych wysłano z namiestnictwa urzędników do 
Złoczowa, Przemyśla i Brzeźs i urzędnicy zna 
leźli tam ogromny „nieład* i „chaos*. A za­
tem nie bez podstawy zrobił ten zarzut.

Ks. C z a r t o r y s k i  J e rz y : Złe wrażenie 
preliminarza szkolnego przypisać należy kilku 
okolicznościom, które należą do przeszłości. 
Dlatego trzeba już zakończyć tę dyskusję o 
przeszłości, a daję wyraz nadziei, że na przy­
szłość będzie lepiej. Mamy przed sobą nowy 
skład sejmu i nową poniekąd władzę wyko­
nawczą. W  Wydziale kraj. zasiadają osobisto­
ści naszego zaufania. Można tedy tuszyć, że na 
podstawie krytyk słusznych nastąpi wzrot po­
żądany co do kwestji finansowej i rachunkowej. 
Co do strony edukacyjnej sejm wyraził rów­
nież swoje zapatrywanie, uchwalając nowelę do 
ust. szkolnej. Powoływano się tu  na §. 12., który

kraj. Rada szk. pod względem zakładanie no­
wych szkół miała zbyt ściśle interpretować, ale 
nie podlega wątpliwości, że sama Izba d a ł1 jej 
do tego wskazówkę, przepisując w tym §., ie 
nowe szkoły „nie mają być zakładane z u- 
szczerbkiem dobrego nrządzenia istniejących." 
Dziś wskazano kiernnek inny. A wobec tego 
jestem zdania, że nam n i e p o d o b n a  o g ó l ­
n e g o  b u d ż e t u  s z k o l n e g o  r e d n k o w a ć  
(liczne brawa). Pod tym względem Galicja w 
porównania z innemi krajami aż nadto nie- 
stósnnkowo jest upośledzoną. Możemy życzyć 
sobie l e p s z e g o  u ż y c i a  tego budżetu, ale 
nie może'my go rednkować, owszem musimy go 
podwyższać. W  każdym razie należy nam in 
stytneję kraj. Rady szkolnej otoczyć szacunkiem 

opieką. (Brawa).
Po przemowie referenta p. S m a n e w ­

s k i  e g o ,  który skonstatował, że n ikt właści­
wie wśród dyskusji jeneralnej nie atakował 
wniosków komisji, a winę nieporządków skła 
dał na wadliwość nstaw obowiązujących, i za 
lecił w końcu wnioski komisji do przyjęcia, — 
przystąpiono do rozprawy specjalnej. Komisja 
proponuje: x

I Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgo­
wych 306 000.

Namiestnik p. Z a l e s k i  zwracając się na- 
samprzód dc zarzutu przez p. Męcińskiego, 
uczynionego o nieładzie i chaosie w rachunkach 
Rad okręgo .ry.u, twierdzi, że oponent niesia- 
sznie zgeneraliiow ł ten zarzut. Pismo kraj. 
Rady szk. użyło tego Tyrazu tylko o rachun­
kach Rad okręg, w Złoczowie, Brzeżanach i 
Przemyślu. 1 niepodobna dobrze prowadzić ra- 
chunki, skoro ministerstwo przeznaczyło ua S  
po 120 zł. na jeden okręg, t. j. po 10 zł. mie­
sięcznie. Czając to Rada szkolna, zaproponowała 
teraz na ten cel po 250 zł. na każdą z 35 Rad 
okręg., a komisja wykreśliła tę pozycję. Wsku- 
tek tego uporządkowania rachunków mimo naj 
lepszej woli pójdzie znown w odwłoka. Zwra­
cam tedy nwagę Izby na tę okoliczność.

P. M ę c i ń s k i :  Nie mogę przyznać się do 
zarzutu „zgeneralizowauia" moich obwinień. Pi­
smo bowiem kr. R. sz., o którem mowa, wyra­
ża „nieład" i „chaos" nżywa o rachunkach 
wszystkich Rad okręgowych. (Na dowód odczy­
tuje je ponownie.)

Pozycję I. przyjęto bez zmiany. Poz. II  
przeznacza na „substytucje" 88.000 żł.

Namiestnik p. Z a l e s k i  żali się, że w tej 
pozycji komisja nie uwzględniła całkowicie po­
trzeby wymaganej koniecznie na nrządzanie klas 

równorzędnych.* W urządzaniu tych klas Rada 
szk. nie dopuszczała się żadnej dowolności. W a­
runki do tego są unormowane nstawą. Ze zam­
kniętych niedawno klas równorzędnych mnsiano 
przywrócić pa nowo 340 kilka, a jeszcze około 
50 mnsi być uwzględnionych; dlatego jest R. 
szk. w smutnem położenia. Komisja wykreśliła 
także w tej pozycji 3 600 zł. na wynagrodzenie 
nadobowiązkowych czynności nauczycielskich 
przy zaprawi lżenia półdziennej nauki, która 
liczbę godzin do której nauczyciel jest obowią­
zany ustawy, pomnaża o 6 ua czynność nado­
bowiązkową może nauczyciel żądać wynagro­
dzenia. W ykreśliła także komisja koszt zastęp­
stwa nauczycieli w razie choroby. Wobec tego 
proszę powiedzieć, jak  ma Rada sz. sobie po­
stąpić, jeżeli u. p. nauczyciel w szkole jedno- 
k  sowej zachoruje aa tyfus, czy mamy rozpu­
ścić szkoła? (Senzacja.)

W ojc/hr. D z i e d u s z y c k i  prosi marszał­
ka, aby zawiesił posiedzenie, gdyż komisja bu­
dżetowa musi się zastanowić nad temi objek- 
cjam namiestnika.

M r S z a  t ek  po cichej konferencji ze spra­
wozdawcą p. Smarze-skim, oświadcza, że nie 
może zawieszać posiedzenia, ani nie widzi po­
trzeby, ażeby komisja bndż. zbierała się na 
naradę — ‘ a i b o  w i em p. s p r a w o z d a w c a  
j e s t  p e i rny  s w e g o  (senzacja i niepokój).

Liczne głosy i mnóstwo twarzy znużonych 
domagają się przerwy posiedzenia.

Mr, r s z a ł e k  podaje rzecz pod głosowanie. 
Izba w ię^zością głosów decyduje przerwę po­
siedzenia. 1 Godz. */»4 popoł. Rozpoczęcie wie­
czornego posiedzenia naznacza marszałek na 
godz 8., 'albowiem przedtem zamierzone jest 
zgromadzenie poufne Koła poselskiego.

Posiedzenie wieczorne.

Początek wieczornego posiedzenia o godz. 
8. min. r

Na w,nic’.ek p. G r o c h o l s k i e g o  kilka 
petycyj, ą między temi gmin Lwowa i Krakowa 
o pożyczki na budowę koszar — przekazano 
Wydziałowi krajowemu.

Namiestnik Z a l e s k i  odpowiedział na in­
terpelację p. Żurowskiego w kwestji przeniesie­
nia zapory mytniczej w Chyrowie, o co przed 
rokiem c^y przed dwoma wskutek petycji sejm 
postanowił był żądanie. Rzecz przewlokła się 
z tego powodu, że chodzi tu o przeniesienie obje- 
k tu należącego do okręgn staromiejskiego i do 
dyrekcji powiatowej w Samborze — do okręgn 
dobromilskisgo a do dyrekcji finansowej w Sa­
noku. Rzi>.d jednak dołoży starań, aby sprawa 
ta  rychło była załatwioną.

Przystąpiono jotem do dalszej rozprawy 
nad budżetem szkolnym.

Sprajtf"eu yca S m a r z e w s k i  wyjaśnił, 
że puizycju, ZBp'*opo. wane przez komisję bud- 
łetową nie różnią się wiele od tych, których 
żądała sama Rada szkolna, a przy pozwoleniu 
na triremtent łatw o jędzie Radzie szkolnej opę­
dzić wydatki z rubrj innych, np. koszt wy­
nagrodzenia za czynności nadobowiązkowe po­
kryć z rjubr. „remuneracje". (30.000 złr.)

P. n a m i e s t n i k  zwrócił uwagę, że w 
rubr. tej' zawarte są 20.000 złr., przeznaczone 
n remunerację dla katechetów.

Sprawozd. S m a r z e w s k i :  Tylko8.000złr. 
panie namiestnika.

P. n a m i e s t n i k  podał następnie do wia­
domości Izby, że już w kilku okręgach szkol­
nych wydelegowani z namiestnictwa urzędnicy 
rachunkowe księgi uporządkowali, a choć ko­
misja budżetowa odniosła 4.200 złr., przezna­
czone na ich koszta podróży i dyety, to namie­
stnictwo będzie dale} robić w tym kierunku, i 
gdzieindziej szukać pokryci; na koszta.

Przy rabr. „Rozmaite , prelim towantj na 
6.800 złr., zabrał głos p. H e n z e l ,  i proponując 
ewentualne pokrycie wymaganej przez namie­
stnictwo kwoty na podróże nrzędników rachun­
kowych, upominał, że w interesie samej spra­
wy, aby szkoły nie cierpiały, należałoby sta 
rać się o czemprędsze załatwienie nieporozu­
mienia pomiędzy kraj. Radą szkolną i Wydzia­
łem krajowym. Popierał w końcu rezolucję, za­
projektowaną zrana przez p. Grocholskiego.

Izba przyjęła wszystkie rubryki prelimina­
rza szkolnego bez zmiany, jak n a s tę p ie :

W y d a t k i :  I. Zasiłki dla funduszów 
szkolnych 306.000 złr. Zaliczki a rrotne dla fun­
duszów okręgowych, jako wydatek nadzwyczaj

ny 5.000 złr. II. Substytucje 88.000 złr. UL Za­
siłki dla szkół, utrzymywanych przez korpora­
cje. :ako wydatek nadzwyczajny 3.775 złr. IV. 
Adjnta 5.000 złr. V. Remuneracje i zapomogi
30.000 złr. VI. Podatki i daniny 156 złr. VII. 
Koszta podróży i dyety 500 złr. VIII. Dodatki 
pięcioletnie dla nauczycieli 51.400 złr. IX. Do­
datek do funduszn emerytalnego 12.800 złr. 
X. Emerytury, jako wydatek nadzwyczajny złr. 
5.600. XI. Dary z łaski 3.533 złr. X II. Potrze­
by szkolne ogólnej natury 800 złr. X III. Ro­
zmaite wydatki 6.800 złr. XIV. Zasiłki bez­
zwrotne na budowę szkół, wydatek nadzwyczaj­
ny 5.000 złr. Zaliczki zwrotne na budowę szkół, 
wydatek nadzwyczajny 10.000 złr. Suma powyż­
szych wydatków wynosi 534.364 złr., to jest od 
preliminarza Rady szkolnej mniej o 110.675 złr., 
od uchwalonej na rok 1883 kwoty więcej o złr. 
9.295.

D o c h o d y :  1. Odsetki od kapitałów złr. 
14.689. II. Z dóbr i realności 9 złr. III . Do­
datki 530 złr. IV. Zysk ze sprzedaży książek 
szkolnych 2.835 złr. V. Zapisy i darowizny — 
VI. Taksy od spadków 7.350 złr. VII. Rozmai­
te 26.215 złr. VIII. Dodatek z c. k. skarbu złr. 
54.943 IX. Zwroty zaliczek, danych na budynki 
szkolne 20.000 złr. Sama dochodów 125.571 złr. 
Z porównauia preliminarza dochodów z preli­
minarzem wydatków, wynika niedobór w ilości 
407.793 złr.,

a potem rezolncję komisyjną i rezolucję 
Grocholskiego.

Mając już cyfrę niedoboru szkolnego usta­
nowioną, można było przystąpić do obrad osta­
tecznych nad uchwałą finansową i nad nstawą, 
proponującą zaciągnięcie jednomilionowej poży­
czki ua pokrycie niedoborów od r. 1881 po­
cząwszy i ua stałe udotowauie kasy krajowej.

Do głosu zapisali się pp. Abrahamowicz, 
Antoniewicz, Chrzanowski, Sieczyński, Wodzicki 
Ludwik itd.

Pierwszym był p. A b r a h a m o w i c z :  
Biorąc asnmpt z faktu, że kraj znajduje się po 
raz pierwszy w smutnem położenia pokrywania 
niedoborn budżetowego kredytem amortyzacyj­
nym, zastanowił się nad przyszłością ekonomi­
czną krajn, i widział ją  w barwach ciemnych. 
Jedyny ratnnek widział w redukcji podatków 
stałych, a co do pokrycia niedoborn obecnego, 
oświadczył się za pożyczką, jednak nie za je ­
dnomilionową, lecz za zaciągnięciem tylko złr.
600.000 złr., z czegoby 520.000—530.000 złr. 
wypadło na niedobory, a 70.000 złr. na dotację 
kasy bankowej. Tyle bowiem potrzeba, a nie 
należy więcej pożyczać, niż rzeczywiście potrze­
ba. Ubytek, jakiby powstał w skarbie państwa 
przez redukcję podatków stałych, mógłby być 
pokrytym nadwyżką dochodów pośrednich; np. 
20 pr. opust dałby się pokryć nałożeniem 1 ct. 
na cygaro yirgiuia, lab l  ct. ua cenę piwa.

P. C h r z a n o w s k i  oświadczył się wprost 
za pożyczką 1 milionową, dowodząc, ze niedo­
bory, które w skarbie krajowym powstały, spo­
wodowane zostały wydatkami produkcyjnemi, 
inwestycjami, które są i będą ndziałem także 
przyszłych pokoleń.

P. W o d z i c k i  Ludwik był z początku za 
podwyżką dodatków podatkowych, chociaż w 
mniejszej mierze, uiż to miała ua myśli komisja 
budżetowa (o 7 ct,), ale zetknąwszy się z inny­
mi posłami włościańskimi, przyszedł do prze­
konania, że w r. b., który tyle klęsk przyniósł 
gospodarzom, podwyższenie dodatków jest nie- 
podobieńst" m. Zgadza się tedy również na 
projekt pożyczki jednomilionowej z zastrzeże­
niem jednak, nbranem w formę rezolucji do 
Wydziału krajowego, aby kwota wypadająca z 
pożyczki na dotację kasy krajowej była stale 
utrzymywaną w ewidencji, i uie znikał Go­
spodarstwo finansowe, ratujące się co roku ma- 
łemi pożyczkami jest szkodliwe i naraża kredyt 
krajn; Czynił przytem uwagi co do budżeto­
wania, uważając za rzecz pożądaną, aby wszel­
kie inwestycje były odrębnie budżetowane, i aby 
wydatki zwyczajne odciągano od nadzwyczaj­
nych.

Ks. S i e c z y ń s k i  nie przyczynił się wcale 
do wyświecenia kwestji, o której była mowa — 
rozprawiał bowiem z patosem o borbie Rusinów 
z Polakami, i kłócił się z posłami innymi, któ­
rzy bądź półgłosem, bądź oficjalnie apelowali, 
aby się trzymał przedmiotu. Rzecz swoją skoń­
czył propozycją zaprowadzenia podatku progre­
sywnego — .j-czej „zhyne toj lud, na kotryj i 
wy i my pokładajemo nadiji!"

Dalszym mówcą miał być p. A n t o n i e ­
w i c z ,  i już odzywał się dyszkant jego elo­
kwencji, gdy p. Stan. Badeni zlitował się nad 
Izbą i wniósł zamknięcie dyskusji, co natych­
miast przyjęto. Zapisani do głosu musieli sobie 
wybrać jeneralnych mówców, którzy zabiorą 
głos jutro, a mianowicie p. Hausner za pożycz­
ką jednomilionową, a p. Abrahamowicz prze­
ciwko.

Na dobitek odczytano nową interpelację 
ruską p. A n t o n i e w i c z a  do Wydziału k ra­
jowego. Chodzi o to : gmina W ietliny w Bali- 
grodzkiem (Sanok) przegrała proces wieloletni, 
prowadzony z dwoma hrabiami Konarskimi, 
właścicielami dóbr. Koszta procesu wynosiły o- 
koło 240 złr. i na pokrycie ich sąd zajął gmi­
nie las ekwiwalentowy. Przyszło do licytacji. 
Nie stanął żaden kupiec, tylko p. Konarski 
Henryk zaofiarował 00 ct. i przyznano mu las 
na własność prawomocnie. Gmina zniszczona 
jest teraz w niebezpieczeństwie egzekucji dal- 

sej, bo koszta sądowe nie zostały 'ciągnięte 
licytacją lasu. P. Antoniewicz zapytuje tedy 
Wydział krajowy, czy i w jaki sposób zamyśla 
Wydział krajowy chronić majątek zarodowy 
gminny ?

M a r s z a ł e k  oświadczył, iż trudno jaż 
będzie dać odpowiedź interpelantowi, który tak  
późno zdobył się ua ciekawość i interes o las 
nieszczęśliwej gminy górskiej, która zapewne 
jakiemnś doradcy pokątuemn, a może dr. Iskrzy- 
ckiemu zawdzięcza upór w procesie i stratę 
mienia swego.

Koniec posiedzenia o godz. 10. min. 45. 
wieczorem,

XXIV.  posiedzenie d. 20. paidziernika.
Początek o godz. 10. min. 45.
Cyfra petycyj dzisiaj wynosi 753; między 

innemi jest petycja wyborców z mniejszych po­
siadłości okr. Lisko-Baligród-Lutowiska z za- 
rzntem przeciw wyborowi p. Żurowskiego.

Przy odczytaniu tej petycji zażądał p, R o ­
m a ń c z u k ,  by ja  odesłać do komisji prawni 
czej, oo jest za późną, nadeszła bowiem już po 
weryfikacji.

P. P i e t r n s k i  przeciwił sig tema bo 
sprawy odnoszące się do weryfikacji wyborów 
według statutu należą do Wydziału krajowego.

P. S a w a  poparł wniosek p. Pietruskiego, 
i mimo ponownego argumentu p. Rou ńczuka, 
że jest to wypadek wyjątkowy — przekazano 
Wydziałowi krajowemu.

Z powoda fałszywej a  złośliwej denuncja­
cji, poaaaej w N. Press* o zajściach dyskusyj­
nych podczas weryfikacji wyboru starosty Gó­
reckiego, p. A n t o n i e w i c z  zaiuterpelował 
członka Wydziału krajowego i sprawozdawcę p. 
Pietruskiego, czy wzmiankę swoją o zaginięciu 
niektórych aktów podczas teraźniejszej sesji, 
skierował istotnie przeciw posłom roskim ?

P. P i e t r n s k i  zapewnił, iż ma to ani 
przez myśl nie przeszło, a p. Antoniewicz i tow. 
mogą się przekonać, jak  złą przysługę im spra­
wia patronizacja dz: nników centralistycznych, 
odgrywających rolę ich przyjaciół, do których 
w całej pełni stósuje się przysłowie: „Broń 
mnie Boże od moich przyjaciół."

Na wczorajszą interpelację p. Antoniewicza 
w sprawie gminy Wietliny, odpowiedział p. 
S m o l k a ,  że w Wydziale krajowym zuajduje 
się jedeu tylko akt, i to z r. 1874, którym na­
miestnictwo uwiadamia, że gmiuie W ietliua ko 
misja serwitutowa przysądziła parcelę lasu 219 
morgów jako ekwiwalent. O procesie, wynikłym 
pomiędzy tą  gminą a hr. Konarskimi, ani o wy­
roku, ani o licytacji lasu uikt do Wydziału 
kraj. nie donosił. Polecono tedy dzisiaj Wydzia 
łowi powiatowemu w Lisku, aby bezzwłocznie 
zdał wyczerpującą sprawę o tym fakcie.

Przystąpiono potem do porządku dzienne­
go, tj. do dalszej rozprawy uad uokryciem me 
doboru budżetowego.

P. H a u s n e r ,  jako mówca jeneraluy za 
wnioskiem pożyczki 1 miliona, w wybornej jak 
zawsze mowie wykazał przedewszystkiem, że 
pożyczka taka jest rzeczą racjonalną. I  nawet
0 to walki nie ma. Wszyscy są za pożyczką. 
Nie ma kogo przekonywać aui pokonywać. P. 
Abrahamowicz próbował wczoraj przepowiadać 
platouiczue w przyszłości pomnożenie dochodów 
krajn, ale ua razie nie ma inuego sposobu na 
niedobory, jak pożyczka — która s ra j może za­
ciągnąć z tern większem zaspokojeniem, ile że 
w ostatnich 10 latach przeszło 7 milionów złr. 
wydał na inwestycje. Pomysł p. Abrahamowicz.1 
nałożenia dodatków na dochody niestałe przy­
prawiłby kraj o ruinę. Podwyższenie opłat kon- 
sumcyjnych ma powodzenie tylko w bogatych
1 przemysłowych krajach; powoływanie się na 
Francję w tym razie jest dość rażące, skoro w 
sprawie dzielenia grantów włościańskich p. A- 
brahamowicz nie uznawał jej wzaru. We F ran­
cji podatek gruntowy jest 8 razy wyższy niż u 
nas. Więc pięknaby to była ulga dla Galicji, 
gdyby ją  opodatkowano na stopę francuska 
(Wesołość.)

Również niesłuszne jest obliczenie, iż po­
drożenie i 1- centa cygara Virginia lab litra  
piwa przyniesie tyle co opust 20 prc. podatku 
gruntowego. Mówca wyraża przypuszczenie, że 
dochody z podatków wzmogą się w Galicji za 
la t kilka, zaleca tedy przyjęcie wniosku komi­
sji z czystem sumieniem.

P. A b r a h a m o w i c z  broniąc swego za­
patrywania wczorajszego o szkodliwości poży­
czek, których zaciąganie na pokrywanie coro­
cznych niedoborów, staje się n nas systemem, 
i obstając przy zdania, że nie należy więcej po­
życzać, niż istotnie potrzeba, mniema, że W y­
dział krajowy pożyczone pieniądze musi i t a . 
lokować ua uizkie procenta w bankach, mimo 
to uznaje, że cyfra pożyczki 600.000 złr. może 
był za nizką, i dlatego zapowiada, że do pro­
jektu ustawy pożyczkowej wniesie poprawkę, 
aby upoważniono W ydział Krajowy do zacią­
g n ię ta  pożyczki nie w s u mi e ,  ale do wy s o -  
k o ś c i  1 mil. z łr.

Po mowie polemicznej p. sprawozdawcy, w 
której pod koniec starał się udowodnić, że mi­
mo wszelkich odmiennych zapatrywań, aktyw a 
kraju są o wiele większe uiż jego passywa, u- 
chwalono sumarjusz w y d a t k ó w  krajowych w 
sumie 3,441.124 złr., a ponieważ dochody wy­
noszą 417.417 złr., więc niedobór jest 3,023.407 
złr. Na pokrycie jego uchwalono 27 ct. dodat- 
ku i zaciągnięcie pożyczki w sumie 1 mil. złr. 
Za wnioskiem p. Abrahamowicza głosowało ty l­
ko 25 posłów.

Przyjęto zarazem rezolncję wczorajszą p. 
Wodzickiego Ludwika względem utrzymywania 
ewidencji stałego ndotowania kasy krajowej.

Potem nchwalono preliminarz f n n d u s z ó w  
i n d e m n i z a c y j n y c h  na r. 1884., nakłada­
jąc dodatek dla Galicji 31 */a ct., dla Krakowa 
22 ct. W razie przyjścL do skutku ugody in- 
demnizacyjnej, nastąpiłaby podwyżka o 2 ct. w 
Galicji.

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun­
ków fundnszów samoistnych bndżetem k rajo ­
wym nieobjętych. Je s t ich obecnie 30, wartości 
3,107.766 złr.

Uchwalono bez rozprawy ustawę uwaln a- 
jącą od dodatków krajowych obligacje komu­
nalne Banka krajowego — z odpowiednią re­
zolucją do rządn.

Również bez rozprawy przyjęto rezolucję 
Tyszkiewicza w sprawie należytości spadko­

wych — p. Starowiejskiego o opłatach od n- 
bezpieczeń w towarzystwach ase uracyjnycl — 
p. Polanowskiego w sprawie podatku gerzel ia 
nego; — p. Starowiejskiego w sprawia uregulo 
wania prawa do poborn szutru rzecznego na 
drogi.

Przyjęto także rezolucję do rządu w spra­
wie budowy kolei żelazuej z Tarnopola w kie­
runku południowym z małą poprawką p- 
M a z  a , a w sprawie projektu inżyniera Lau* 
rent p o ł ą c z e n i a  S a n n  z D n i e s t r e m  
zalecono rządowi myśl tę  do zbadani i po­
parcia.

Potem załatwiono 8 spraw koncesyjnych 
na pobór opłat konsumcyjnych (Strzyżów, Pod­
hajce, Brody, Bochnia, bkole, Dąbrowa, Bóbrka 
i Wiśnicz); i 8 koncesyj na pobór myt.

(Godzina */t 2 popołudniu, posiedzenie trwa 
dalej).

Teatr.
(„Zacni ludzie*, {Les braves gem), komedja w 

aktach E. Oondineta.)
Bardzo rzadko wprowadzają nas teraźniejsi 

autorowie, a szczególnie francuscy, w świat ta l 
miły, między ludzi tak nczciwych, jak to uczy­
nił Gondinet w przedstawionej wczoraj po ra 
pierwszy ua naszej scenie komedji, której tytuł 
podaliśmy powyżej. Jego „Zacni ludzie" zi pra 
wdziwie zacnymi, i to nie ową szablonową za 
cnością, objawiająca się w drobnostkacł ab 
zdolnymi poświęcić ala sumienia, sprawiedliwu 
ści i najszlachetniej pojętego honoru nie tylM  
majątek, ale szczęście własue i swoich najbliż' 
szych. Będąc na sztuce Gondineta, czujemy ja­
kąś szczególną błogość, jesteśmy bowiem prze­
niesieni w świat pełen jasnych barw, spokoju i 
harmonii. Rozumie się, że autor dla kontrastu 
mnsiał wprowadzić i ujemne postacie, one je­
dnak jedynie podnoszą zalety dodatnich, chwi­
lowo zaciemniając tylko szlachetny koloryt i 
spokojne linie wybornego obrazu.

Treści sztoki nie możemy opowiedzieć, jest



Kawa, ram, delikatesy,
po nader tan i oh cenach, 
K aw a

w 6-kil. woreozk. oelona, wolna od porta: 
Mooco, ognista, szlachetna kilo złr. 1.60 
Ceylon, zielona wyborna „ , 1 .5 0
Perłowa ,  » ■ z l-JO
Kuba, wyborna ,  ,  L®0
Jawa, n * 1.80
Jamnika  » * 1-25
Mamiła ,  ,  1.—
Palona o 20 et. drośsza na kilo.

B u m
w 5-Iitr. bocznikach okutych, z cłem, 

bez epbty za beczułkę i posyłkę: 
Antilijski rum do herbaty litr złr. -  .56 
Jamaika ram » ,  1.—
Koniak tiary . ' ■ ,  1.60
Herbata roóyjska karawan

doborowym towarze.
D e l l k a t e i y .

przy 6 kilach wolne od porta: 
Wfgort marynowany, 5 ftmtów złr.
K a w i o r  astrachański w la­

seczkach po V, fanta 1 złr, 
funt zł 1.80, 2 funty a

Zawijane śledsie w ostrym sosie 
faseozka 40 sztuk „

Sardynki w oliwie 5 puszek „
Moskiewskie sardynki, faseozka 

5 funtów „
Salami węgierskie kilo itr.

„ weroneskie „ „
,  brunszwiokie „

60 cegiełek wielkich Wustego, 
wiedeńskiego sera do piwa 
(ostry) kilo ,

8.40

2.80

Ib , 
5H ^  i

! « E g . . 1
a f f I w & W g .  

.11
: i . l s I & l ! r i l l | Ł s's i'S

iS&S t l ! * l  e 4 ‘  —

3648

(przesiana) Vs kilo ,  2.
Wysyłkę najtaniej za pobraniem załatwia „LONDONER*

K a ffe  A  K  on  s a m w a n te n  E z p o r th a n s
we WIEDNIU, O t ta  k r  i ng e r-H a up  t s tr  a sse . nr. 9,

8. -
f PŚf *i l &s-

1-8

N  B  M  5  ^  3  •  o 2 ^

3 o r fS» O UR ^  2 .

13 » g §  a i ®  « £ .
2 * 3  sr ■* * “
g. rt® ■ H3 ® £« 2L ^
m  0  O  ©  r t .  ©  * *  urn

T3 O* »-»T3> »

h Łł* *g  |  Ś *T3 
*  a g , *  

H. •=■ * «5 g * » s- 2* 5j  |  3  o  o *> 5 sr e  -ig - a  E  s  *• o2  n- 9 <
f r w *  & & •
B Ł  o »  »  erB ^  *<

U h m  
S ® £  *

• pa O-

4  I S |< S  
1 i-  "  z f i S e8* •• h- KJcu •• g rr 2 1o » •» o 2 .

8 . - 3  ■

- 3  s  S °  ■

j a s . "M m. rtj 
.* §

f f »  W B J J '
5 3 <£ "  «L w |
S - l s - g i ^ S  io ® s . S < « c  ca o 2 p. R  ' ■ £•** E  S. ©M © O M u d dg B Ł -  © -o*5 w M* © ■ ■!
6  ■ S -s® " -"“ 2

o  =r

3  °  c g *
O 9  p. S fi, w w o .  w
M* ji fi3 w 5  w b *nc3 a
H  CD M > m .

•P 5 -  g- g »r m O O m
■ 3 3 -  c*- 8® 8» 5SD ^ § » Ł 5T Ł  N ł»rt® © SD p ■

' o  *® p* e*
-  £ § • < * • ”  , ?  • 5  e  Ł  o& vj P*® ts N

Ł t s e  2 . 2  ** B w ® 5 . *
- B
2: § g -  *  E S  
©* vS «  © a B

■ S?’’9 ^  N ^  W O o _  *-H ©CU>T3 CMW• ® Q> f* * © M r t
P  © B 89 5

o Si c u ^  < •©*«

. B a w  B f?  I«♦“ P  P  t ?  M. ►— #5

5oot. 5  ^  f r Ł S  '■"S &« | 5'»  3 © ST»
•* ® « © S -^s S.5 1 * -

1* m O
B- E*S

^  ca w
-  w S.A l —  00

et a> os ^
§ :

'S a  S e y g  E~— E □ <P M. twap Ł  ©Cu © p)

w *- 
? §

? S 1 € ł OJ

Og
^  «5
■a c  ó
B ®

ó B.

5  ajlepsiy 1 najtańszy Środek 
do ochronienia się od przeciąga!

E l a s t y c z n e  w a ł e c z k i "
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brązowe w różnych grubościach.
■ r  k i t  no o k i b h t ,  e i p s  n

jak równie!
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików,

S m a r o w i d ł o  p o d e s z w o c ł i r o n n e ,
poleoa

Hflhnwr 1 Hanke we Lwowie.
W łasn y  w y rób

masy do zapuszczania podłóg.
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Doniesienie dla podróżnych.
P. T. podrótujęoym, którzy iyczę 

sobie prceasiębraó dalekie podrółe, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
stralji donossę, te mogą w mojem biu­
rze do jazdy twiatowej nabyo bezpo- 

ńrednich biletów tak na koleje europejskie, jakotet na koleje innyoh ozęńd ńwiata, 
niemniej na wszystkie parowe* poczto we ńwiata, po cenaoh nrzędowyoh.

Nabyć mołna o mnie Wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objafaienia co do kosztów podróly Up. .gratis.

A r n o ld  R e lf ,  w e  W ie d n iu .
I. Pest&lozzigftue.
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Wyszedł 
I jest do nab 
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r Warsiawie z druku i V 

>0 nabyoia w księgarniach ze- r  
‘ ■' z edycji drngiej dzieła /  

pod tyt : j

Najlepsza metoda
do nauczenia się j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  w 8 miesiąoaoh bes 

nanezyciela, przez
P I .  B e a s s n e r a .

Cena zeszyta Igo 90 et., zeszytnllgo 
1 Et. 20 ct.

Skład główny w księgarniach G*- 
t  bethnera i Wolffa w Warszawie i 
j  w Krakowie, tudzie* H. Altenberga 
\  (Richtera) we Lwowie. 2781 1—18 w
H w v w « v w  y w y l

Władysław Żaak
In ży n le r-M ec h an lk ,

IV , nL K o ś c i u s z k i ,  we L w o w ie ,  
urządza pod gwaranoją 

maszyny i kotły parowe, 
turbiny transmisje, łazienki 
młyny, tartaki i Inne za­

kłady przemysłowe.
1365 Dobre polecenia na tądanle. 2 12

Nauczyciel patentowany
poddany pruski, uzdolniony do uykładn 
jązyka polskiego , niemi dego , począt­
ków jęsyka franouskiego i łacińskiego, 
tudsiel do ndsielania nauki gry fortepia­
nowej i przedmiotów szkolnych, poszukuje 
umieszczę u is. Korespondencje nzdsyłaó 
ńpr zza pod adresem : , Księgarnia Leo-

ęolda G.leozok- (dawniej F. Csillik) w
farn opolu. 2934 1—2

Foszuhą|a się do pielęgnowania i do 
zora dwojga ualirci,

OSOBY
pewnej i dobrej, za dobre wynagrodzenie, 
filiiszaj wiadomości udziela ą z grzeozno- 
Jei pp. H U b n e r  et H a n k e  we Lwowie. 

2UC0 1—8

Ksawery Bndko wski
I by1* baletmistrz teatrów warszaw­

skich, — udziela naukę
tańców 1 gim nastyki

tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkaniu 

R y n e k ,  1. 1 *  , I .  p i ę t r o .

najstarszy i sławny
Handel sukna 

M a u r y c e g o  B u m
w Bernie,

saloiony w r. 1833 
poleca na ZIMOWY 8EZ0N: 

prawdziwe materje berneńskie: 
N a z a p e ł ń  u b r a n i e :

8 metry KO etm. metr po złr. 2, 
rajem zł. 6.40,

S metry KO etm. metr po zł. 2.60, 
razem zł. 8,

S metry KO etm. metr po zł. 9, 
razem zł. 9.60,

Dalej miterjo na całe obrani, wy' 
tworne tł. 4 do zł. 8 metr.

Na snknie zimową kompletną z pal- 
merstonu, Boy, satyny lab dobranej 
matorji we wsiystkioh kcioraoh:
8 m e t r y  8 0  e tm  metr po zł. 2 6<>, 
razem zł. 5 49.- 8  m e t r y  8 0  e t m  
metr p > zł. 8, czyn. zł. 6 60,—8  m e  
t r y  2 0  e tm .  dcbri j berneńskiej ma- 
terji na surduty a to z boji lub satyny 
lub bobrowej po sł. 3.Ó0, czyni tł. 7.70.

Dalej znptłnie wyborne materje na 
snrduty, a to z palmerstocn, boji, ra- 
tyny i bobrowej we wezystkioh kolo­
rach cd zł. 6 do zł. 12 metr.

Modna podszewka pod anrdnty cd 1 
zł. za metr i wyiej do 6 zł.

Mateije na spodnie od zł. 2 do tł. 
8 zŁ za metr.

Angielskie pledy do podióły S metry 
69 etm. długie, i 1 metr 60 et. ssero- 
kie od zł. 3.60, 5 26, 6.C0 do zł. l (  szt.

W ielk i skład wtselkiego rodzaju 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyj- 
nych , kośo.elnycb , bilardowych i po­
wozowych; gnmi; flanela i watmo), 
takie sukna damskie we wszystkich 
kolorach.

Dla straśy ogniowych odpo 
wiednie gatunki sukna.

Wzory gratis i franco. Wysyłka to 
warów tylko a* pobraniem lub nade­
słaniem gotówki. Zamówienie przeno­
szące kwotę 19 zł. franco.

Paoom krawcom zupełne kartony 
próbek za opłatą wyu łkL 1831 1—12
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Polecenie.
Pan W l a d y s l a w Ż a a k ,  iułynier- 

mechanik, liozba 16, ulica Kościuszki, u- 
rządza! mi na wiosnę b. r. łazienki 
moim zakładzie pod Lwowem Wykona­
nie powierzonych mu robót przekonało( 
mię o jego sumienności i gruntownem; 
wykształceniu fachowem tak daleoe. ie ’ 
powierzę mu na następny sezon dalsze 
roboty w Zakładzie, a przy tej sposobno-] 
śol polecam go najgoręcej. 2408 16—2;

Lubień d. 8. września 188ł . I
Adolf baron Brunichi. I
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M a r o n y
włoskie

Bery tyrolskie
również zawsze świeże

Jarząbki i kuropatwy
poleca handel

St Marłieiicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

P E A W D Z I W E
PIGUŁKI MORISONAl

Pa ARTHAUD MOUUN
najlepsze ze środków czyszczących 

^oczyszczających krew we wszelkich j> i 
słabościach złego przymiotu, akrofu-1 
licznych, Iiszajaoh, wyrzutach skórnych p I 
i zepsuciu krwi, 1702 2—f

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin ,  aptekarza 3 0 ,  ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p Krzyżanowskiego obck Brygidek.

Główny skład nasion
Teofila Ł uckiego

we L wo w i e ,
poleca najszlaohetniejsze szozepy w wielkim wyborze 

Ja b ło n ie  szczepione 3, 4, 5 i 6-letnie 100 sztuk od złr. 48 do złr. 65,
12 u n u  6 50 do a 8.50. 

G rusze „ 3, 4, 5 i 6-letnie 12 „ „ „ 7.50 do „ 10.
Śliw y węgierskie 3, 4, 5 i 6-letnie 100 „ „ ,  80 do „ 40,

12 „ złr. 4.
A g re s t z dużym owocem 100 a,, tuk złr. 5, 12 sztuk ct. 50.
P o rz ec zk i „ „ 10 < „ od złr. 8 do 12, -  12 sztok złr. 1.20.
Maliny czerwone 100 sztuk złr. 6, — 12 sztuk złr. 1.

„ białe 12 sztuk złr. 2. 2958 1—4
T ruskaw ki duże ananasowe i inne 100 sztuk złr. 2.
Poziomki miesięczne białe i czerwone 100 sztnk złr. 2.
S zparag i olbrzymie Erfortskie 3-letnie 100 sztuk złr. 2.50.
K asztany  i  akacje z pięknemi koronami wysokości 21/, do 4 metrów, 

sztuka od ot. 60 do 75. — tudzież

haarlemskie cebulki kwiatowe
h y a c y n ty ,  t u l i p a n y ,  t a c e t y ,  n a r c y z y ,  l i l i e  i t. p.

w najpiękniejszych odmianaoh po miernej cenie.

Wieńce grobowe gustowne
z  k w i a t ó w  s z t u c z n y c h ,  i  z a s u s z a n y c h .

Sposobność. XMXHX%$*immtxxnxs$XMttx»
 Ciągnienie już 22. października* 1

X

do podróży
3*S0 metr. długie, l ,so szerokie, czy­

sto wełniane,
• s t u k a  p o  3  z l r .  5 0  e t .

Odsprzedającym rabat. — Wysyłka 
za pobraniem. 2512 1— 5

Skład fabryczny:
„zum guten Hirschen“

we Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse, 
14, I. piętro.

losów Kincsem
K
*
Un

BfAfiROBA 1 6 , 0 0 0  FRANCS

ELIKIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j d o k ł a d ­

n ie j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy­
jem ny i sk u te c z n o ść  je j uznaną została 
w s i  ab  o ś c ia c h  ż o łą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n ie n iu ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o ł n e m  p r z y j ś c i u  do  
z d ł o w r a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e ry o -  
dyczne, jak  również następstw a tychże.

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o o o t

Unikaćnsśladownictwi podrabiać które 
są wyrabiane we Lwowie.

£ac należy koniecznie podpis 
ocznie zamieszczony

W e  L w o w ie  w  aptekach 
P P . Skłepińeidege,rM akiika i  R uckere.

i

3

Dr. Hartmanna

x v m i u M
najlepiej utwierdzony środek leozni- 

,oy przeciw . ,
rzeraąezee u mężczyzn 

i uplawom u kobiet,

1 0 .0 0 0  w y g ra n y c h .
j f  Główna wygrana 50.000 zł. w gotówee do wypłaty.
y  Los kosztuje 1 zł. 11 losów 10 zł.
%  JF. I V e y  m a n n  <f* C o m p .

B ank  n n d  W ech sle rg esch a ft w e  W iedniu , W olłse ile  34
Kupno i sprzedaż „ 2511 1—2

papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych.
^  Wszelkie zlecenia dla giełdy załatwiają się rychło i rzetelnie. ^

j c x x k k x k x

s
X
mux
X

Duszność, 
chrypka.

 katary,aa-
aw nione i wszelkie cierpienia kana­

łów  oddechowych ustępują po uiydu 
K U U Z  lv .08Bi ‘

NEVRALGIES
nerwową 
użyciu pl 
Dra OKO!

W szel- 
kie cier­

pienia
i każdej chw ili ustępują po 

in e w ra lg łe n ' h

HELLA „Tamaryndowe Pastylki*1,
z owoon Tamarindus indica 
francuskie „Tamar indien**,

itaiannie sporządzone i równej wartości jak 
mające przytem tę korzyść, ża ią znacznie tańaz >,

M .1 i I I.U   wpn w * ■ »
y preparat, — leozy 
iwacla 1 bólów,

pozostawiając 
bie skutków

■e*
nie 

po so- 
r, świe­

żo powstałe i aaypś t 
bardzo z a s t a n a -  
ł e  g ia n to w n ie  
i  stosunkowo s z y b ­
k o ,  Należy wyraź­
nie żądaó dr. HABT- 

MANNA eAnzłMum* dla panów lub 
kobiet. Takowe iost wraz ,z poucza­
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w aaktądźie p .  dr.

SSSSąjjfirSSSĄBIi
cenie 2 złr. 80 ot. lo J i  4—?

Wtówny skład rozsyłkowy: W.
T W E B D T ,  apteka „mm goldenec 
Hizsohen* K ohlm ark t 11 we W l - 
dmiu.

NB. P. dr. Hartmann ordyaąje 
od godi. 9^r-2;i  pd 4—6 w „swoim 

rie, gdzie zajmuje się także 
jak  dotąd leośiniew wsiyatkiels sła­
bości naskómyoh, tajnych, szczegół 

abienia, podług doświadczonej
tD.hmJ.maA
ej chorób kiłowych i wrzodów. 
Lostarozają się pod dyskrecją. 

Bonorarlum mierne. Także Usto^-nię. 
W ieńśm , ą- S le rgaa je

s ^ d * . ‘ w f  spfeU"]

w T ar opoln

J f  
X
3
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X  
X  
X  
X  
X  
X

łające
pocieszają się codziennie większą przychylnością że strony pp. lekarzy i pu­
bliczności. - Helia tam aryndom  pastylki tą  przyjemne w z iywaniu, spra­
wiają działanie rozwąlniająoe bez Dolow, środek godny polecenia cierpiącym 
na hemoroidy dalej pani n i  dzie.iom, tern więcej, że najznakomitsi lekarze 
przeciwstawiają je  wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, 

jakoteś jraujom wód miaeralaych, przeszkadzającym w zajęciach.
Helia tamaryndowe pastylki sprawiają nataralne rozmiękcz; ie zawar­

tości w kanale odchodowyiu i są nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- 
dzeniom i z tego pochodzącym cierpieniom. — Cena pndelka 75 ct. a. w.

Fabryka i  główna w gsylka:

C t .  H e l i  A  C m p .  w  O p a w i e .
Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, odazeze- 

góluiouo je dyplomem honorowym. Helia pastylki tamaryLdowe są do na­
bycia w aptefcsch.

Główny skład we LWOWIE u pp. aptekarzy: P. Mikolaaoha, Zygm 
Buokera i H. Blnmenfelda; w Krakowie a K. Wiszniewskiego i we wsiyst- 
kioh większych miastach. 2449 1—24

X
X
X
X
X
X
X
s
X
X
s

Ces. król. uprzyw.

laMa icfiw do riplowaiia i
i kuchen oszczędności 

J Ó Z E F A

i
V I

w e Wiedniu, IV , Grosse 
Nengasse, nr. 35, 

poleca swoje najlepszej konstrukoji

Siece do napełniania, do
łuższego palenia , zużywaj ące grun­

townie materjał do opalenia, dająoe 
przytem przyjemne oiepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regulowa­
nie pieoa. Także kuchnie, palowiśka 
do pieczenia pieozyst. maszyny Gril- 

larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do 
zapasie na składzie. 

____________Cenniki gratis i franco.

Zmlnnm lohntu.
Uwiadamiam szanowne Panie że moj o a;azyu istniejący od l&t 

wielu przy płatu Haliokim nr. 1. przeniosłam
ara** n a  p l a c  M a r j a e h i  1. 10.

zaopatrzywszy gi na sezon jesism y i zimowy, w naJnodniej*ze 
knpelusae. po różnyci cenach. — Puder najlepizy pudełko t zł. 
itO ct. P i ó r *  różnego rodzaju przyjmuję do i rani a, farbowaiia i 
fryzowania. — Hiszpańskie chustki i koronki przyjmuję do 
prania i od owitnis.

M. TOPOLNICKA.
Zamówienia z nr o' incii za»az uskuteczniam.

1 „Proszki przeciw ustmieu dr, ŁEFEB1BE.
e Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymn i pary środków 

leczniczych, (cygaretek, papieru i proszku sntyaitmatycznyohj pozwala dr. 
Łefebrre, twierdzić z przekonania „o wyższośoi i niezawodnej skuteczne-

rodzftju. — 
spazmy, po- 

astmatyczne coraz rza-
dziej“ się powtarzają i sprowadzają stopniowej zupełne wyleczenie. Narzę­
dzie specjalne do palenia tych środków wynalezione przez dr. IsefcbTre 
zapewnia ohoremu niezawodny środek uśmierzenia na kaźdem miejscu 
wszelkich napadów dusznośoi i niemożnośoi oddychania. Skład główny w 
Paryżu w aptece Chiron, Boulevard Magenta 19, we Lwowie: w aptekach - 
pp- P . Mikolszcha, J. Nahlika i K. Krzyżanowskiego. 2420 1- -6 |

Preparaty weterynaryjne
wyrobu H W r

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 1 właściciela apteki obwod ,
używane w stajniach Jej Mości królowej Anglii i król* P rm , cesarza Niemiec, 
tndzieź wislu dostojnych osób z nadzwyczajnym skutkiem, odszozególnione me­
dalami na wystawach w Londynie, Paryżu, Wi dniu, Mnichowie i Hamburgu.

0- k . koncesjonow any  k o rn e u b n rsk i p roszek  d la  b y d ła , 
k o n i i  o w ie c ,; takowy skutkuje jako p ro sz e k  pożyw ny d la  by­
d ła  przy regularnem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
b ra k  chęci do jed zen ia , p rzeciw  podojom  k rw aw y m , n a  u le ­
pszen ie  m le k a , jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

C. k . uprz. p ły n  u z d raw ia jący  (Waschwasser) dla koni. Uży­
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka fiaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego p ap ie rń , na którym umieszczono mój podpis i zn ak  
ochronny).

P okarm  w zm acniający d la  k o n i I b y d ła  do prędkiego pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 80 ct.

W ase lina  n a  k o p y ta  końsk ie  na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct.

K it n a  k o p y ta  (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k . up rzyw . p ro szek  d esin fck cy jn y  do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/j kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 c t , cała skrzynka zł. 2 40.

P ro szek  d la  n ie ro g ac izn y  do p rzysp ieszan ia  tuczności 
i jako środek zapobiegający zchudnieniu zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 ct. 1

M ydło do zm yw ania  p rzeciw  chorobom  n ask ó rn y m  u  
zw ie rzą t domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct.

Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
s k ł a d a c h : ___________________________________b

We Lwowie: Piotr Mikolascb apt., J . Boiier apt., Z. Rncker a p t ,
E n  d e t a l i :  Kalikst Krzyżauowiki apt., Geilhoier apt., J. Piepei apt., 

Henryk Blumenfeld apt., Tudzież w aptekach-, w Baraaowie, Białej, Bóbroe, 
Boohąi, Borsiczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanaoh, Buczaozu, Dolinie, Droho- 
by« Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glimacaoh, Gnrahumorze, Horodenoe, 
Hmiat i, Jaśle, JaWOrowie, Kołomyi, Krakowie, Leżajeku, Milecu, Milówce, 
Myślenicach, Nadwórnie, Nowym Sąc/.n, Wiizniczn, Nifku, Oświęcimie, Podhaj- 
caoh, Podwołoozyskach, Przeworsku, Kawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowi.-, Stryju, Tarno­
wie, Tarnopoln, Ulanowie, Uhersku, Ujśoiu Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie 
liozoe, Wojniłowie, Wo iniczu, Zaklnczynie, Zaleszczykach, Zoorowie, Żmigro­
dzie, Żółkwi, Żołyni i Źnrawnie. E n  g r o s *  w wlękizyob drogerjacb.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteezkaoh 
monarchii składy, które od .zasu do czasu ogłaszam w dziennikach.

%fgjp~ Ktoby mi ialdzerza wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzyma wynagro­
dzenie 5 0 0  sir.

gotowania

IAnoleum
kobierce korkowe.

Najtrwalsza kładka na podłogę, 
elegancka, meprzyjnmjąca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor­
na ochrona przeciw wilgoci Cho­
dniki na podłogę, posłanki przed u- 

ywalnie, materje na obicia w naj­
rozmaitszych deseniach. 2510 1 8
J .  C. Collm anna następcy 

A. Relchle,
we Wiedniu, I, Kolowratring, 3, da­

wniej Johannesgasse, 25.

N a j n o w s z e  p a t e n t ,  k u l e  b i l a r d o w e -
Podpisany pozwala sobie nniżenie donieść, że po długoletnich trudach 

udało mu się, wyrabiać

kule bilardowe
które oo do dobroci i trwałości przewyższają wszystko co dotąd było.

■ - - - ’ - - | elsstyez; J aTe nie ustępują wnlczem oo do kolorn, dźwięku 
noscl kulom z kości słoniowej, ale przewyższają je o wiele w trwałości, 
albowiem stłuczenie i odłamanie się jest wcale aiemożebnem a nadto daję 

jednoroczna pisemną gwarancję. — Cena sztuki do 6ż milm. 5 złr. od 62 66 milm. 6 złr., od 
66—70 milm. łi złr. 60 ot. 1834 1—6

W  Około 1O0 bilardów wszelkich systemów zawsze na składzie. ^ 8
k a r o l  k n i l l ,

 c. k. nprz. fabryka bilardów i kul bilardowych,, we Wiedniu, IX., Rossau, Rothe Lówongasspi 5 i , 7.

•iki: .i-l ■

Premiowa pożyczka
83r':’ Najbliższe ciągnienie już dnia 1 listopada, yjgag

To w ar zystwa

f t i R M
w krajach  św. korony w ęg ie rsk ie j!

O r y g in a ln e  lo s y  z a  g o t ó w k ę
ściśl i podlng urząd, karon giełdowego, lub na zpłaty

w miesięcznych ratach
a to.:

5 losów w 19 ratach m iesięcznych po 2 złr.
10 » » 15 * » » 5 zlr
. . .  oż* zeniu 1 raty grywa posiadacz kwitu udziałowego na wszy- 
eni'pWłm 5e *am I niepodzielnie Już w najblliszem clą- 

nin d. 1. listopada i wo wszystkiej następnych ciągnieniach.
Prospekt gratis i franco.

V e c h s l e r g e s c h a f t  der Administration des 99

Najtańszy los! Rocznie 3 ciągnienia!
N a  jb l iż s z e  c ią g n ie n ie :

Najniższa wygrana 
6 złr. 

podnosi się do 
lO  złr.

18S3: 1. listopada: Główna wygrana złr. 50.000
1984: 1. marca: Główna wygrana złr. 50.000
1884: 1. lipca: Główna wygrana złr. 50.000
1884: !. listopada: Główna wygrana złr. 50.000

Każdy los może być d w a  r a s y  wyciągnięty i stanowi przezto
n i e u s t a j ą c ą  p r o m e s ą .

Wszystkie wygrane są wolne od podstkn. -9  8
Gwarancja pożyczki.

Potrzebny do Wypłaty wygranych i amortyzacji kapitał loteryjny składa się z dających się 
zrealizować pupilarnych papierów wartościowych i z funduszu rezerwowego, który przy składaniu 5#/0
odsetek po upływie czasu amortyzacyjnego, wynosić będzie okrągło 3,000.000 złr.

Bezpieczeństwo tedy tej pożyczki nie ulega żadnej wątpliwości.
Ze względu na mnogie zalety planu losowania, niewątpliwej pewności i ze względu na

wzniosły cel tej pożyczki, można nieżaprzeczenie nazwać ten papier
n a f t a f i s z y m  l o s e m

który przydaje się także na podarunki wszelkiego rodzaju.
Ażeby można niozawodnie i rychło załatw ić każde zlecenie, uprasza się z zamówieniami nie 

zwlekać aż do OBtatnich dni przed ciągnieniem.

tylko we Wiedniu, Wollzeile 10 i StTóbelgasse 2.
-  te W e  L w o w ie  w  Ł a a t ę r i e  A n g l i s t ą  S c h e l l e n b e r g a ,

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 
oraz Handel materjałów

HUBNER & HANKE
we LWOWIE, Rynek

poleca
F A R B Y  O L E J N E

zupe łn ie  do użycia gotow e, do malowania drzwi, okien, podłóg, daobów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby olejno-lakierowe, far y bursztynowe.

M a s ę  d ó  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku.

M o im  lakiery.  m im
angielskie z fabryki Wiikinson, Heywood i Clars w Londynie, 

wszelkiego rodza ju  lak iery  do robó t w ew nętrznych , zew nętrznych ,
do drzewa, ielaza i  skór, wszystkie gatunki farb suchych,

F f l l ’V w  f i l p i n '- !  wtabaoh, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
‘ ,) lowania porcelany, środki do retuszowania, olejki i

werniksy do robót artystycznych, pendzle płótna malarskie, palety, stalugi 
i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz 

Artykuły gumowe, kiszki gumowe do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu, płyty gumowe itp, Bury cynowe i ołowiane. M a s z y n  
ki do korkowania, korki i kapsle do butelek maea do lakowania butelek, 

ptpy do beczek.
Proszek  na owady i mole, Ty ni-, turę na owady, 

K a m f o r ę  i  p i e p r z  b l a t y ,  jak również
m r  S r ó ? ,  l o t k i  i  k n i e j o m  

O L IW A  do MASZYN i SMAROW IDŁO do WOZÓW, 
r S IA K C Z A Jf M IE D Z I  (siny kamień),

KORZEŃ MYDLANY do prania wełny po najtańszych ceuach.
_ Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

M dT Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe­
wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.1̂ ®

M a t e r j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 centm. na obranie z dobrej wełny owczej za 4 zł 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie i. doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.
Pledy do podróży sztnk zł. 4, 5, 8, i 12 zł.

Wyhwlutne materje na ubrania, na spodnie, tużorki, 
zarzutki, płaszcze na deszoz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgamy, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleoa 
J A W  S T I K A B O F S K I ,

skład fabrroEaj w Borni*, nnłoiony 1866.
Próbki franko . Próbki d la  kraw ców  bez tracco. W ysyłk i aa pobraniom  nad  10 s ł.  

franco. Szczycąc si^ zaufaniem  w :«!u odbiorców, k tó rzy  zaw nw iaj^ m a te rje  n ie w idzin- 
w szy próbek, o- ć*iadęz&iu, że tow ary w ten sposób zamówione fdyby  się  nie nodo* 
ba ły , przyjm uję napew ro l. W zorów czarnego pe ra w iaan  i do s ki nu niemogę p rzy słać , a l­
bowiem tego rodzain  zam ówienie je s t  rzeot^t z&nfnnia. Prow adząc handel św iatow y, od­
bieram  coazłennio se tk i lis tów . U praszam  zatem P. T . odbiorców o dokładno podanie 
przy żarnowionlu swego adresu , anilpąjac pow oływ ania s ię  na po p rzedn ią  ksroapon- 
denicję, k tó re j odszuknnle dn io  zajm uje eznou.

Korespondenoje p rzyjm ują  i za ła tw ia ją  się  w  językach niem ioekim . w ęgiersk im , 
kim, polskim , francusk im  i w łoskim .

Jana Hoffa P iw o zdrowia z ekstraktu słodowego.
Tysiące, o wyzdrowieniu których zwątpiono, zawdzięczają 

temu zbawiennemu napojowi swe życie, pocieszając się niem teraz. 
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego posiada cudo­
wną siłę Leczniczą przeciw uciążliwemu kaszlowi, katarowi opłu­
cnej, chrypce, katarowi, cierpieniom piersi, żołądka i krtani, 

osłabieniu, niedokrewności i  suchotom.
> I

Do c. k. dostawcy nadwornego wielu monarchów udzielnych 
w Europie, pana JANA HOFFA c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i niemiec­
kich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa, eks­
traktu słodowego we Wiedniu] Fabryka-. Orabenhof, Brauner- 
strasse nr. 2. — Juantpr i . skład fabryczny: Brdunerstr nr. 8.' ’

Przez setki urzędowych władz wszystkich 'prawie krajów 1 
stwierdzone jako wyborny irodek leczniczy,

U rz ę d o w e  l e b a r a b i e  s p r a w o z d a n i e  l e c z n ic z e  
z zakładów Szpitalnych "(w wyciągu).

Wiedeńskie najnowsze c. k. urzędowe sprawozdanie c, k. szpitala 
wojskowego nr. 2, IV. oddziału nr. 297.

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolada 
słodowa, które w tutejszym szpitalu wjskowym używano, okazały 
się jako dobre średki pomagające w procesie leczniczym, miano­
wicie ekstrakt słodowy pożądanym był przez chorych, cierpiących 
na chroniczne cierpienia piersiowe, także słodowa czekolada zdro­
wia była dla rekonwalescentów i cierpiących na osłabione trawie­
nie po przebyciu wycieńczających chorób, orzeźwiającym i nader 
ulubionym środkiem pożywnym. W i e d e ń ,  13. grudnia 1878. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztabowy. 
Wysokie pismo dziękczynne i uznanie Jaśnie Wnfj  pani baro­

nowej du Mont o wyleczeniu się za pomocą Jana Hoffa piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego.

W  y  1  e  c  z  e n  i  e
k a s s l n  i  c i e r p i e ń  ż o ł ą d k a , p i e r s i  i  p l a c .

H i e t  z i n g , pod Wiedniem, w styczniu.
Piwo słodowe i czekolada słodowa uwolniły mię po wyżyciu 

58 flaszek piwa i 20 kilo czekolady słodowej szybko i zupełnie z( | 
kataru opłucnej. Cukierki słodowe działają nsder uspakajająco. 
Postępuję z kuracją dalej, ażeby się za pomocą tejże zabezpieczyć 
od wpływów ostrego powietrza, upraszam tedy o nową wysyłkę! 
28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 5 woreczków cu­
kierków słodowych i 5 kilo czekolady słodowej. Będąc panu obo­
wiązaną i wdzięczną, kreślę się

Marja baronowa du Mont, nrodz. hrabianka Batlhianyi.
W iedeńskie sprawozdanie lecznic*

Wiedeń, 11. września 1883.
Nie mogę pominąć, ażebym panu nie wyraziła najserdeczniej­

szego podziękowania za cudowne wyleczenie kataru żołądkowego, nr 
który mój mąż od czterech miesięcy cierpiał. Mój mąż używał' 
wszelkich środków, lecz bezskutecznie, az w końcu przypadkieni 
przeczytał ogłoszenie w dzienniku o cudownych skutkach Jan: 
Hoffa, preparatów słodowych. Uczynił próbę a po krótkie m użyciu 
pańskiego piwa zdrowia z ekstraktn słodowego nastąpiło polepsza­
nie, a obecnie po wyżyciu dwudziestojednej flaszki jest zupełnie1 
zdrowym — Prayjm pan szczere podziękowanie odemnie i od 
męża mego z prośbą, o ogłoszenie publiczne.,tego listn w intere­
sie cierpiącej ludzkości. ,. , Z poważaniem

Francisąką jnałęnUt^ Neufdnthaus, Goldschlaggasse, 28. 
U znanie  i p rze s tro g a  p rzed  z łudzen iem  i  naśladow aniem :

Należy żądać tyko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło­
dowych, opatrzonych przez c. k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną marką ochronną (wizerunek wynalazcy) fał­
szywym wyrobom brakują pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia. (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane są w niebieski papier).
Ceny p raw dziw ego  p iw a sd ro w ia  s  ek s tra k tu  słodow ego Ja n a  Hoffa
13 bntelek 6 06 ął., 28 bnt 13.68 ®\, 68 bnt. 25.48 zł. Od 13 bat. z do 
sta ą f  anco do domu. Z p rze ijłlę  z Vt;ed n a  13 bnt. 7.26 złr., 28 ttdf. 
14.60 zł. 58 Int. 29. 0 *!. — */» ‘‘•Hu C z e k u I a d y słodowij I. 2.10 i ł .  
II. 1.60 zł., III. 1 zł. (Pr/,y miększej iliści rabut.) -  Cukierki słodowe, 
woreczek 60 ct., (takie V, i ■/« woreczka.) Skoncentrowany ekstrakt słodo­
wy i o 1 zł. la 'o t .  i 70 ct. Niżej 2 zł. nie ma rozeyłki. Pierwszo praw­
dziwe, oddalaj*,® flegmę Jana Hotfa jukioikl słodowe na p ieni s§ w nie

bi< skim papier* Tylko takiob więc żądać nalaży przy kapnie.
Główny b k * a d ? Z. Rncker J. Beiier Piotr Mikolascłi, fl. Hlamen- 

fcld aptek., KardŁBałłaban We Lwowie, dalej w Bochni 3  Michnik. Bor 
szetów M. N:amO*ewski apt. Borysław  Th. Hsjecei, Brtc&any A. Itarst 
przedtem Dembiński apt. Brody  A. Inlandar, Witołławski, Kulak apt 
Buczacz Kerzel i i  J ' ioweki. Czerniotcce J. 8o’.;nircli et B ajer, Gólicboweki 
apt. Gzortkótc L Noii apt. Dębica Zauderer ip t. Drohobycz J. Aieh- 
mlltler, Duorzyniecki apt. Gorlice 8. Birn, Gródek Lipius, Grybów A. Mu­
szyński, JarotłąU) J. Rhcie, A. Wisłocki apt. 3. Ellenberg, Jasło: T. ^W, 
Barglewioz apt., -iKrojkdw. Jan Janiga,.K. ',‘aśuie'«iki, J.. Traaosyńnki, apt 
Kołomyja: Jan Bidorowicz apt. Monasterzyska L . Żarski apt. Nowy Sącz 
W. Filipek, Jiknbowgki apt., J. Gressbard. Przemyśl M. Krng, Kozłowski,
P< d * ołoczyska G. Mdfawetz, Rzeszów Karpiński apt ,  Schaitter et Co, E. 
Nangebauer, Sambor J. Aleksiswicz, K. Harcach apt., Sanok Rynczariki,
Stanisławów  J. Maoura, S eoher, A. Amirowicz apt., S try j D.-J. Naiaen 
b k tt  et Co., Tarnopol F. Jamrógtswicz, apt., C. Kabane apt;  Tarnów  W. 
Milldner et Co., Zaleszczyki C. Sternlieb, Złoczów J. Gold, Zydaciów  M.
Bardaiz,, w, Jjtąą ław in  u J. Wisłockiego apt., w Kołomyj! u E- Stenila 
jakoteś we wiiżyśtkich znatzniejizyoa^ap tokaoli w kraj o.
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